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Język mniejszości żydowskiej.
W  kom isji budżetow ej Sejmu w ystąp ił 

p. Grynbaum  z nowem i skargam i na rzeko  

m e upośledzenie szkoln ictw a żydow sk iego  

w  Polsce. Jesteśm y już p rzyzw ycza jen i do 

tego , że posłow ie sy jon istyczn i uw ażają  po­

b y t żyd ów  w  Polsce za drugą n iew olę b a ­

bilońską i  n iecierp liw ie czekam y, k ied y  p. 

Grynbaum  wzoTem Zorobabela  w yprow adzi 

swyc-b w spó łw yznaw ców  do przyw róconej 

im  przez A n g lję  ziem i obiecanej. N ies te ty  

stw ierdzić  ze smutkiem  muisimy, że choć 

bram y są otw arte, to  jednak żyd z i nie ty l­

ko  z Po lsk i nie em igru ją, a le  od dwóch lat 

c i, k tó rzy  b rzeg i po lsk iego  Babilonu zam ie­

n ili na b rzeg i Jordanu, skw ap liw ie  do k ra­

ju „n iew o li11 powracają.. R ów nocześn ie z tą 

fa lą  pow rotną coraz gw a łtow n ie j dom agają  

się żyd z i szkoln ictw a i in stytucyj prawno- 

publicznych w  Polsce na m odlę pa lestyń ­

ską. dając przez to do zrozum ienia, że  nie 

w  Pa lestyn ie , ale w  Polsce pragną tw orzyć  

swą narodową siedzibę i że nie nad Jorda­

nem, a le  nad W is łą  znaleźć chcą zaspoko­

jen ie swych postu latów  narodow o-politycz- 

no-kulturalnycli. T y lk o  w  tym  duchu nale­

ż y  rozum ieć żądanie hebrajskich i ża rgo ­

now ych  szkól w  Polsce, n ieznanych n igdzie 

w  Europ ie jako  norma, w szędzie stanow ią­

cych  w y ją tek  lub z jaw isko przejśc iow e, k tó­

re sami żyd z i starają się usunąć. W  tym  

celu przecież zapewniono w  Pa lestyn ie  ż y ­

dom  „hom e national“ , b y  t a m, a nie gd z ie ­

indziej m ogli budować w łasne hebrajskie 

szko ły , by  tam, a nie w  krajach europej­

skich m ieli możność w prow adzen ia  ję zyka  

sw ych  starych p roroków  do  urzędów , są­

dów , adm inistracji i w  życ ie  codzienne. Ci 

żydzi, k tó rzy  pragną hebraizacji życia  spo­

łecznego , w inni zatem  w yem igrow ać do 

E rez-Izrae l, a ci, k tó rzy  T"  Europie pozostali, 

muszą zgodzić  się na używ anie ję zyka  na­

rodu panującego, w zg lędn ie te g o  języka , 

jak im  posługuje się środow isko, w  którem  

ży ją  ja k o  m niejszości narodowe. P rzec ież  

za łożen iem  całej koncepcji mandatu pale­

styńsk iego  jest niem ożność swobodnego 

rozw o ju  ku ltury żydow sk ie j w  k ra :ach 

d iaspory, wśród narodów  o w łasnej, w yso ­

ko  rozw in ięte j kulturze. Z  mandatu w y p ły ­

w a  dla zw o lenn ików  hebra jszczyzny czy  

żargonu, obow iązek  em igracji do P a les ty ­

ny, a dLa żydów , k tó rzy  nie em igrują, obo­

w ią zek  rezygnacji ze specjalnych praw  ję ­

zyk ow ych . N ie  znaczy to, że muszą m ów ić 

ty lk o  po polsku i zarzucić zupełnie język  

hebrajski, ale to, że ję zyk  polski musi stać 

się język iem  w yk ładow ym  ich szkoły  i je ­

dynym  środkiem  porozum iewania się z w ła ­

dzam i.

Z  tego  w ychodząc stanow iska uw ażam y 

obow iązu jący przepis ustawy, nakazu jący 

w  polskiom  szkoln ictw ie powszechnem  nau­

kę  relig ji, h istorji i ję zyk a  hebrajsk iego za 

zupełnie zaspoka ja jący uprawnione prawa

Jesteśm y gotowi pójść na kompromis z Niemcami.
A LE  T Y L K O  W ZA M IA N  ZA  O D POW IEDNIE  U STĘPSTW A.

Oświadczenie min. Kwiatkowskiego na komisji budżetowej.
w ysoka  i raczej m aleje, niż rośnie, co uwa­

żać na leży za zjaw isko i stałe i naturalne.

W  roku 1926 po jaw iło  się w  druku 593 ksią­

żek  w  języku  hebrajskim  i żargon ie (na­

k ład  876 tys ięcy  egzem p larzy ), w  r. 1927 

już ty lk o  517 (nakład 672 tys iące egzem pl.).

O bserwujem y zjaw isko, że na w ielk im  ob­

szarze M ałopoplski zachodniej, gdzie  przed 

w ojną rozw ija ł się swobodnie ję zyk  polski, 

żydzi zaspakajają dzisiaj swe potrzeby kul­

turalne za pośrednictwem  ty lk o  ję zyk a  po l­

skiego. Z jaw isko  to rozszerzy się i na byłą  

dzieln icę rosyjską, na to potrzeba ty lk o  

czasu i  —  szkół powszechnych polskich, 

w  k tórych  m łodzieży  żydow ska  tego  ję zyka  

się dobrze nauczy. P. Thon jest znakom i­

tym  hebraistą, a p. P r iłr  k i żargonow cem . 

ale jeden  i d rag i m ówi całem i dniami pra­

w ie  w yłączn ie  po polsku i przez to w cale 

nie osłabia sw ego  żydow sk iego  poczucia 

narodowego, W  N iem czech  narodow cy ż y ­

dow scy  piszą i m ów ią po niem iecku, we 

Francji po  francusku, zapewne sam p re zy ­

dent O rgan izacji sy jon istycznej p. W eizm an 

nie u żyw a innego ję zyk a  poza angielskim , 

d laczego w ięc w  Po lsce narodow cy ż y ­

dow scy nie m ają używ ać ję zyk a  krajowe-, 

go, a o trzym yw ać p rzy w ile :e, nieznane ni­

gd z ie  w  Europie. N arodow ość żydow ska 

nie jest p rzecież w ca le  zw iązana z ję z y ­

kiem.

R ów n ież bezzasadne są skargi p. Gryn- 

bauma na upośledzenie żyd ów  w szkoln ic­

tw ie w yższem . P rzec ież  w  roku 1926/7 stu- 

d jow a ło  w  szkołach w yższych  w  Polsce 

8.198 żydów , t. j. 20.1 proc., a n iektóre 

lata  w ykazu ją  procent jaszcze w yższy , np.

1922/3 —  23.6 proc., r. 1923/4 —  24 4 proc.

U n iw ersytet Jagie llońsk i lic zy ł w  r. 1926/7 

przeszło 28 proc, żydów , un iw ersytet lw ow ­

ski nawet 34 2 proc., w ileński 25.6 procent.

W  ostatnich m iesiącach na Uniw ersy '-m ie 

Jagiellońsk im  80 proc. prom owanych stu­

dentów' tw orzą żydzi, dzisia j w łaśnie we 

czw artek , na 12 nowych dok to rów  n a liczy ­

liśm y 8 żydów . Zażyczen ie  zaw odów  w o l­

nych jest wpirost n iew iarygodne. A  w  szko­

łach średnich kszta łc iło  się w  roku 1926/7 

(ostatnim , co cło k tórego posiadam-* daty

sta tystyczne) 44.621 żydów7, t. j. 20.7 proc. P̂ ac robotniczych, porusza kwestję instytutu
ogółu m łodzieży ! Są to cy fry , k tóre w oła ją  eksportowego i t  d. i B

do polsk iego społeczeństwa straszną prze- Po?‘ Krzyżanowski (BB) jako wybrane N ^m O dn  B SZS f O r C R & i  
, „  n  ■ , . . .. , przez komisję referent dla wniosku trzech stron

strogą. Grozi nam za lew  m tehgencji zydow - n;ctw w dodatku urzędnicze£f0, „ w!,

skiej. a nie je  brak, jak  tw ierdzi p. G ryn- daimla komisjo o stanie tej sprawy Rząd iesz-1

Warszawa, 20. 12. (Telef. wł.) Sejmowa ko­

misja budżetowa zakończyła dyskusję nad bu 

dżetem ministerstwa przemysłu i handlu. W  to­
ku rozpraw p. minister Kwiatkowski złożył 

ważne oświadczenie w sprawie rokowań han­
dlowych z Niemcami.

Jesteśmy dziś w tern szczęśliwem położe­

niu —  mówił p. minister —  że na każdej plat­
formie możemy przyjąć porozumienie: na naj­

dalszej lub na najszerszej. Możemy przyjąć do 

wiadomości, gdyby 'to miało być bezwzględ­

nym postulatem Niemiec, że główne artykuły 

naszego eksportu, to jest produkty hodowlane 

żywe, mięso, węgiel, a nawet inne, jak: drzewo 

tarte, będą podlegały reglamentacji i skontyn- 
gentowaniu. Wówczas jednak musi się zbudzić 

pełne zrozumienie po stronie niemieckiej, iż 

świadczenia polskie muszą być zrównoważone 

na tej samej płaszczyźnie.

Jedno jest tylko niemożliwe. Nie można 

mówić o małym traktacie kontyngentowym 

i prowizorycznym d!a Polski, a dużym trakta­
cie dla Niemiec, obejmującym nie tylko klau­
zulę największego uprzywilejowania oraz kon­

tyngenty towarowe, ale wogóle zniesienie ze 

strony polskiej, a więc jednostronnie, regla­

mentacji, udzielenie kilkuset zniżek celnych 

w  zkaresie towarów, dla których ochrona do­

tychczasowa jest kwestją bytu, dopuszczenie 

niemieckiego handlu pośredniczącego, a wresz­

cie udzielenie klauzul, dotyczących osiedlenia 

lub może nawet klauzul taryfowo-portowych. 

Stwierdzam z naciskiem, że jesteśmy do kom­
promisu przygotowani i pragniemy go. Jeżeli 

go mimo naszej woli nie osiągniemy, to jed­

nak, jak to wykazują niezbicie ostatnie dwa 

lata, będziemy nie tylko gospodarczo żyć, ale 

rozwijać się.
Warszawa. (P A T ) Minister Kwiatkowski za 

przeczą stanowczo na wstępie, jakoby w  łonie 
rządu istniała różnica w ocenie sytuacji finan­
sowej. Omawiając kwestję przedsiębiorstw mi­
nister wspomina o Chorozwie. Niemcy pozosta­
w ili go w stanie najwyższej inflacji. Dzisiaj 
po zakończeniu procesu będzie figurował kapi­
tał zakładowy w  sumie ugodowej 25 miljonów 
marek plus wszystkie dalsze inwestycje. Dalej 
mówca oświadcza, że w pierwszej połowie reku 
przyszłego wyda całkowite sprawozdanie o 
wszystkich przedsiębiorstwach tego resortu, 
gdzie będą ujęte wszystkie kwestje gospodar­
cze. Odpowiadając posłowi Krzyżanowskiemu 
co do kwestji, że nie należy w Polmioie robić 
zbyt wielkich inwestycyj w kierunku wierceń, 
minister podkreśla, ze niema zamiaru domagać 
się wielkich sum na przewiercenie całego Pod­
karpacia, dzisiaj jednak jest sytuacja taka. że 
Polmin będąc jednym z największych przetwór 
ców nie posiada ani jednego wagonu własnej 
ropy. Wreszcie minister zaznacza, że ustawa 
kartelowa nie jest jeszcze gotowa, w tej chwili 
jest ona w stadjum omawiania z innemi mini­
sterstwami. Co się tyczy prac ankietowych, to 
cały materjał przekazano instytutowi badań 
cen.

Srraw a dodatków urzędniczych w zawieszaniu.
Warszawa 20/12. (PAT) Na dzisiejszem po- publicznemi i prywatnemu Problem nyperinwy­

siedzeniu sejmowej komisji budżetowej, w dal. stycji rozwiązuje nam zagadnienie stepy pro- 
ffzej rozprawie nad budżetem ministerstwa prze centowej i zagadnienie bilansu handlowego, 
mysłu i handlu poseł Chądzyński (NPR.) poru- Poseł Krzyżanowski oświadcza wreszcie że 
szając sprawę administrac" przedsiębiorstw pań wywody ministra o stanie rokowań z Niemcami 
stwowych, wskazuje na jej braki i domaga się, wj-wołują powszechne zadowolenie, 
aby skomercjalizowane przedsiębiorstwa miały URZĘDNICY POCZTOWI NIE OTRZYMAJĄ  
bilanse otwarcia i roczne, uważając oszacowa-, DODATKU PRZEDŚWIĄTECZNEGO, 
me majątku skomercjalizowanych przedsię- | Warszawa 20.X II. (P A T ) W  paru dzienni- 
biorstw za niezbędne. Dalej mówca występuje kach ukaza,a sję wiadomość< -akoby Minisfer_
przeciwko przedwczesnym -  jego zdaniem -  stwo Poczt f Telegrafów zgodziło się udzielić 
^ ier zemom ministra, jakoby^ wyniki aakietv prezesom poszczególnych dyrekcyj poczt. ze.

na kos-zta administracji i zyski zwolenia na wypłacenie pracownikom poczto- 
w przemyśle Wreszcie mówca omawia sprawę wym przedświątecznej zaliczki do wysokości 
hdansu handlowego, uważając, że dtugotrwa. jog zj zwrotnych w czterech ratach miesieez- 
łosć ujemnego bilansu handlowego w końcu od- nych. Po]ska Agencja Telegraf! ’ zna upoważnio- 
fc ć się może ujemnie na płatniczym bilansie. jest do stwierdzenia, że wiadomość ta nie

Pos. Kaczanowski (P P S ) omawia sprawę odpowiada prawdzie.

baum. Jeśli stan obecny w yda je  sio żydom  Czp przed wniesieniem tych wniosków rozpo. 

n iezadaw ala jącym . to dla nas P o lak ów  jest czął badanie w granicach jakich możliwości

on już nie do zniesienia! W  rozw oju  kw estji ! l T ff T ' Ch vzresVzowan[e tycb , iyc7sń  iest 
. . . . . . . .  J wykonalne. Porozumiewał się także z
żydow sk ie j z lizam y się do trag icznych  tom z początkiem z^ z łego  tvgo !n ia  i
i historycznych rozstrzygnięć..

z renren- 
od 'ego

ax. czasu mówca jest z rządem co do tej kwestji 
w kontakcie i prosi o przyjęcie !o wiadomości, 
że rząd tą sprawą zajmuje się bardzo żyezli- 

0„ v n  a, , . . i wie, ale nie wiadomo w tej chwili, kiedy będzie
. Uną) MÓgł SW° ie. stanowisko określić gdyż surawa 

ta spowoduie duże koszta i trzeba znaleźć 5rod

nesesery — teki na ak­
ta — portfele papie­
rośnice — portmonetki, 

manicuie.

ANASTAZY

FRONCZ
h t - h ó  W, 

o l. r io r la A s lta  17 .

l is t  otwarty „Vo!ksbundu“ do min 
Zalesiano

Katowice (P A T ). Dzisiejsze wydanie nie-

Warszawa

wojewódzki zasuspendował dyrektora niemiee

kiej szkoły wydziałowej w Katowicach Urban ki na ich pokrycie. Konkretna odpowiedź bęłzte micekich czasopism: „K atow itzer Ztg.-‘ „Der
...................  . ka. który był pośrednikim pomiędzy rząd a dana, gdy dzisiaj Rada Ministrów dojdzie do Oberschlesische Kurrier11, „V o lksville“  i „Oster

m niejszości żydow sk ie j. P ryw a tn ych  szkół R zeszy a nauczycielami niemieckimi na głasku* sta tecznego wniosku. Jeżeli nie dziś, to nąipó łesiesc.he Post“  zostały przez władze policyjne 
żargonow ych  w_r. 1926/7 by ło  123 z 14.353 polskira wypłacie stałych zapomóg z Nie- f ’’6' pr7y ^ h n o ś c i  obrad nad ustawą skar- | skonfiskowane za zamieszczenie otwartego li- 
uczniam i, hebrajskich 170 z 19.473 ucznia- , ,, ‘  . . Z * °  Z bową, poseł Krzyżanowski swoje stanowisko stu ,,Volksbundu“  do min. Zaleskiego, podpi-
mi, po lsko-żargon  Owych 16 z 1.348. polsko- ^  06 9 gcrmanizacyJne- określi. Mówiąc o rozwoju gospodarczym, no. J san ego przez przewodniczącego Volksbundu

i r  .t 1 ; a. „t „  i i. ■ . seł podkreśla silne napięcie stopy procentowej. Tir. Hoenkel Donnerstparke i kierownika admi-

, ■ , * 91C ,'0W * "1ie  ya j; Znieś enie li|{J rodatkoW VC h  dla hlkSUSU. Wo,hec zwyżki str>py nasuwa się nistracyjnego Ulitza.
skieh „  z _16 uczruami. W  tym  roku jest '  wniosek, że inwestowanie jednak jest dość ry- | Berlin, 20. 12. (P A T ) Agencja ..Telegra-
ich zapewne jeszcze w ięce j i chyba nikt .r™ ' skarbu wystosowało do izb skarbowych zvkown.e i zaciąganie pożyczek na tak wysoki phen Union11 zapowiada, ż? posłowie mniejszo- 
nie pow ie, że to jest cy fra  zbyt niska. Licz- 019 W którym poleca pozbawiania ulg, w y procent nie orda ca gie. Przechodząc do kwestii ści niemieckiej w sejmie warszawskim wniosą
ba żyd ów  noskien iacych  sie iezyklam  be- !* f ją.Cycb. z nstawy 0 P ła tk u  obrotowym, aktywizacji bilansu mówca podkreśla, że bipr.
, . , . i , .  & 1 tych kupców; którzy sprowadzają towary „o ność bilansu, która znacznie się teraz zminiej-
braiskim lub żargonem me jest zresztą zbyt i  charakterze wytworaiejszym‘’c ssyła, stała w  związku z silnemi inwestycjnml

interpelację w związku z zarzutami podniesio- 
nemi przez ministra Zaleskiego w  mowie lu-
jańskiej przeciw alic ji „Volksbundu“



> F5r. 1 „GŁOS NARODU1' z dnia. 22-go grudnia. 1923. Kr. 548.

Betleem.
*-

tgęwą się pogodzić z zakazem noszenia. bródilacsuplŝ tnoi?...
Obstrukcja a dawna zrywanie sejmów.

Cała pra^a niezależna potęp ia  tak tykę  
zastopowaną p ize z  klub EcBe podczas obrad 
naa dekretem  o sądow nictw ie. 

S oc ja lis tyczn y  „N a p rzó d 1* pisze:
„Dawny parlament austfjacki był wido­

wnią chronicznej obstrukcji 1 dostarczył hi- 
sLorjj klasycznego przykładu je j destruk­
cyjnych skutków, jej rozkład czych na- 
stępst w. Rozsadzać Austrię zaczęła obstruk- 
cja, wojna światowa tylko dokończyła 
dzieła zniiszezenia Austrji, przr z obstrukcję 
rozpoczętego i umożliwionego'*.
T en że  dziennik nazyw a posłów  z  Be Be 

„p o tom ’ mmi Sicińskich** i  d z iw i sie, jak  
w  te j „zab aw ie  obsPrukcyjn^ '* m og li uczest­
n iczyć  konserw atyści.

„Obstrukcja to inna forma dawnego bbe- 
ram veto, czy Sejm niszczą Siciriscy, czy 
BeCe —  istota rzeczy pozostaje ta sama. 
Nie jest tedv bez osobliwej pikanterji faltt, 
że właśni^ uczniowie Szujskiego, Kalinki, 
Tarnowskiego i Dobrzyńskiego sięgnęli we 
wskrzeszonej Polsce po laury Sicińskich... 
W  tern szaleństwie jest metoda, jak powia­
da Szekspir... Na razie Sejm zwyciężył, ale 
pierwszy wyłom zrobiony, droga do anar- 
chji przez obstrukcję pokazana-*.
Niem niej surowo ocenia obstrukcje pra­

w icow y  „K u r je r  W arszawski**:
„W  komplecie „złych obyczajów*1 parla­

mentarnych obstrukcja stoi na pierwssem 
miejscu. Nic nie może z tą ODrzydliwością 
konkurować. AV piczem inaean lekceważe­
nie obcego zdania nie wyraża się tak bru­
talnie. N igdzie mdziej zasada wolnej dysku­
sji i zasada większości niedoznają równie 
silnoj obrazy. I  niemasz też skuteczniejsze, 
g o  od obstrukcji sposobu na kompromito­
wanie narad zbiorowych, czyli fundamentu 
życia społecznego,

W  praktyce parlamentarnej obstrukcja 
jest narzędz;em słabych**.
Na. szczęście Sejm  p rzezw yc ięży ł i  po­

skrom ił w aroholstw o

Gospodarcza zależność Litwy od Niemiec
Przed  k ilku  dniami ra ty fik ow an o  trak ta t 

Handlowy litew sko - n iem iecki, podpisany 
w dnhi 30 październ ika b. roku. T raku it 
ten oparty  jest, jak  pisze „K u r je r  W ileń ­
ski**, .na zasadzie zupełnej sw obody  w yk o ­
nyw an ia  przez jedną stronę w szelk ich  cźyn  
ności go&podarczych na terytorium  drugiej 
strony.

„Swoboda ta obejmie akże nieograni­
czone prawa osiedlania się i nabywania 
wszelkiego rodzaju nieruchomości. Instytu­
cje kredytowe, spółki przemysłowe handlo­
we oraz wszelkie organizacje gospodarcze 
zostaną uznane za prawnie istniejące na te­
rytorium drugiej strony i korzystać będą 
z zupełnego uprawnienia na ró j ni z istnie- 
ącemi organizacjami miejscowe roi. Każdej 
ze stron przysługują na terytorjum drugiej 
strony najdalej idące ułatwienia w zakresie 
transnartu, ceł, podatków, ochrony pracy 
i i  p ..
„Kur. Wileński** sądzi, że nip można te­

go narwać Inaczej, jak  „wcieleniem Litwy  
pod względem gos-podarc-zym do organizmu 
niemieckiego Rzeszy, jak pu pros tu eprze 
daniem L ;twy pod względem gospodarczym  
Niemcont'*.

„Litwa staje się w  gruncie rzeczy ni- 
ezmn kmem, jak przedłużeniem terytorium 
Prus Wschodnich pod względem gospodar­
czym Ekspansja gospodarcza Niemiec z ła ­
twość ią opanuje życie gospodarcze Lu  wy. 
której identyczne uprawnienia na teryto- 
-jum niemiecki-em są oczy wiście bez prak­
tycznego znaczenia**.
Zdaniem  „K u r. W ileńskiego** min. Dau- 

kanm s b y ł przeciw n ik iem  traktatu  i  d la te ­
go ustańJ, a  prezyden t Sm etona ra ty fik o ­
w a ł traktat p'od naciskiem .

A fo r y z m y .
Jaka 10 prosta rzecz —  dużo krytykować, 

byle przez to w zmocnić swoje samopoczucie!

Są ludzie, którzy boją się oderwanych my. 
śli, bo lubią każdy owoc przy pniu.

Chyba jeszcze warto narazić się na zarzut 
braku inteligencji, a nie zaprzeć się orzekona- 
nia, że wobec chrześcijaństwa me możno być 
neutralnym.

Jak mało ludzi dziś pamięta, że chrześcijań­
stwo jest prądem rewolucyjnym, a niebo włas_ 
nośc?ą gwałtowników.

Smutny jest koniec człowieka, który żr] złu. 
dzeniami.

Miłośnicy prawdy zapominają, że prawiła się 
lepiej sama broni, niż ją  bronią jej ohrońcy.

, KAROL WITOLD.

II Po kilku Hun ufa :h drogi spuszczając się 
z góry. przejeżdżam około grobu Racheli, żo­
ny patry jard iy Jakóba. Dziwny to pomnik 
i długą ma on bLtorję. W edług ks Rodzaju 
85,21 Jakób miał zbudować pomnik na grobie 
ukochanej żony. i zachował się on aż do cza­
sów autora księgi, albo raczej glosatora, który 
dodawał do t.ek«tu uwagę, że pomnik istnieje 
aż do dzisiejszego dnia. Późniejsi pisarze i po­
dróżnicy wspominają również o tym grobie pod 
Betlnem. Dzisiejsza budowa pochodzi z cza­
sów późniejszych, i niewątpliwie pomnik byi 
zbudowany przez Arabów, podobny jest bo­
wiem do pomników jakie muzułmanie stawia­
ją na grobach swoich świętych (oweli) t„ j. 
czworobok, a nad nim wzniesiona kopuła. 
Mojżesz Montefiore w połowie X IX  w. wyku 
pi] pomnik z rąk arabskich, odnowił i dobudo 
wał rodzaj przedsionka. Co jest wewnątrz, nie 
mogłem widzieć, gdyż wejście było' zamknięte. 
Opowiadano mi tylko, żo ma być sarkofag 
(prawdop. pustyV) z kamienia. Na ścianach w i­
działem tylko dużo napisów w różnych języ­
kach

Żydzi obecni wielką czcią otaczają pomnik. 
Gromadzą się tu w  pewno dni roku i długi 
cza.s poświęcają na modlitwę, Rachela bowiem, 
jako żona Jakóba (który toż nazywał się Izrae­
lem! a matka Józefa i Benjamina, uchodzi od- 
dawna w  ich oczach za przedstawicielkę i uoso­
bienie narodu. Jut prorok Jeremjasz. gdy Ż y ­
dów prowadzono do niewoli babilońskie;, w  587 
r, przed Chr., wywołał je j pamięć i przedsta­
wiał jako płaczacą nad sw ym i. synami i nie 
dająca się pocieszyć (31.15). W  sześć wieków 
potem Ewangelista Mateusz przypominał i 
powtarzał, słowa proroka z powodu pomordo­
wania młodzianków przez Heroda, Przypu­
szczać można, że teraz Rachela jeszcze więcej 
płacze, gdy synowie je j od 19 w ieków wygnani 
z kraju, rozproszeni są po całym świt cle, Gro. 
madzący się przy je j grobie, łzy  wylewają 
i uskarżają się na swą dolę. i wierzą, że ta 
matka im współczuje, i i© płacze razem z nimi. 
Niektórzy utrzymują nawet, że słyszeli je j ję ­
ki. N ie chcę za to ręczyć.

Zaraz za grobem Racheli droga się dzieli. 
Jedna —  na prawo prowadzi do Beth Dżala. 
miasta z ludnością ok. 5.000 prawie chrześci­
jańską, przeważnie greckiego wyznania. Jest 
t,u też od lat kilku seminarjum duchowne ła­
cińskie. ale alumnów w  niem nie wielu, choć 
potrzeba m iejscowego duchowieństwa jest bar­
dzo wielka. Białe domy na tl'o oliwkowych 
ogrodow. a przytem dość gęstych, bardzo ła . 
dnie z daleka wyglądają. —  Inna droga prosto 
biegnie do Hebronu, a my skręcamy na lewo 
Jo Betleemu, którego pierwsze domv, z kamie­
nia niedawno zbudowane i  otoczone ogródka­
mi bardzo miłe pierwsze „wrażenie sprawiają 
Droga wijd się zależnie od wzgórza z prawej 
strony, na którem prawdopodohnie leżało unia 
stu w  czasach Chrystusowych i może Dawniej- 
wych, z lewa zaś rozpościera się równina zie. 
łona. na której srebrzą sie drzewa oliwkowe, 
migdułowę i winnice, oddzielone od siebie ma­
rami kamiennemu Wreszcie wjeżdżamy Dod 
górę i zatrzymujemy się na obszernym placu 
przed Bazyliką. ,

I  to ma być Bazylika Narodzenia? W yrywa 
mi się z ust w pierwszej chwili, gdyn? spoj­
rzał na szereg budowli (klasztorów) pomiędzy 
które wciśnięta jest świątynia Narodzenia, i 
od któiych zewnętrznie nie wiele się różni. 
Przed Bazyliką jest obszerny dziedziniec, w y 
kładany kannennemi płytami Dawniej był on 
otoczony kolumnami, które tw orzyły portyki' 
trzy kolumny leżą jeszcze na ziemi nieme 
świadki przeszłości. Z ciekawością zbliżam się 
do świątyni, widzę zamurowane dwa boczne 
wejścia, a w  środku pozostałe t. w. główne 
jest tak niskie i wąskie, te trzeba się nachy­
lić. ażeby przeiść. To małe wejście ma swoją 
hisierję z czasów dawniejszych, gdy Arabowie 
i Turcy byli panami Palestyny, ale o teru niżej 
prwiem. Wchodzę do przedsionka ciemnego 
i brudnego, a stąd do kościoła. Pierwsze wra 
żenie, gdym okiem ogólnie ogarnął całość, by­

K ró l Amanullah starał się podczas swej 
podróży po Europie dużo zobaczyć. Zwiedzał 
fabryki, por*y. twierdzo, ogląda* drogi i koleje 
zapoznawał się z najnowszymi wyualaz.kami 
miiita-rnemi, latał nad Londynem aeioplanem
i f. d. Niewiadomo, gdzie się w ięcej nauczył, 
czy na Zacnodzie, czy w  bolszewickiej Rosj: 
To  jednak pewne, żc przy tem powicrzchow 
nem badaniu europejskiej cywilizacji nie' uś­
wiadomił sobie jasno taj fundamentalnej pra­
wdy, że cywilizacja jest dziełem wielu poko­
leń, że niepodobna pewnych szczebli rozwoju 
przeskoczyć i że doganianie innych naiodów 
nie może się odbywać w  zbyt pospiesznem 
tempie, Amanullah widoczni© o tem nic w ie­
dział i wróciwszy do kraju zaczął szybko prze- 
profwudaaó reżonny ,

ło naprawdę imponujące Wielkość, wysokość, 
przestrzeń, piekne kolumny w jw oła ty  we mnie 
podziw. Architektura rzymska w całymi maje­
stacie i wspaniałości! Bazylika zbudowana jest 
w formie krzyża łacińskiego, co doskonale mo­
żna stwierdzić po dachu.. którego wiązania 
w górze są -widzialne. Kościół podzielony jest 
dw ieina. parami kolumn marmurowych z boga- 
temi k e .m iek im r kapitelami na pięć naw 
G’ ówna jest najszersza, wykładana płytami 
marmurowemi, już dobrze zębem czasu dotknię­
temu a gdzieniegdzie są wstawione kamienie. 
Nad kolumnadami wznosi się wysoka ściana, 
która była, dawniej za czasów krzyżowców 

ozdobiona mozaikami, ule dzisiaj pozostały 
z nich tylko fragmenty. Można jeszcze rozróż­
nić na lewej ścianie jakieś, zdaje się, resztki 
osób. ołtarza, napisy, reszta ścian jest całko­
wicie pociągnięta wapnem. Stwierdzam wielkie 
zaniedbanie i opuszczenie. W  kościele niema 
nikogo. Samotny w  ogromnej świątyni odmie­
rzam długość i szerokość naw grubość kolumn, 
ale czuję się w tej pustce zaniedbanej wielce 
przygnębiony. Nie tak tu było. gdy krzyżowcy 
przy pomocy materialnej cesarza greckiego 
Emmanuela Komnena odnowili i ozdobili tę 
świątynię. Na ścianach mozaikowe obrazy 
przedstawiały ważniejsze wypadki z życia 
Chrystusa Pana. nierwsze» sobory z ich postano­
wieniami, pierwsze kościoły, jako ilustracja do 
rozwoju rhrześcijaństwa. napisy łacińskie i 
greckie, świadczące o zgodzie jniedzy Kościo­
łami greckim i zachodnim, —  dzisiaj tego 
wszystkiego niema, przyczyniło się do tego 
niedbalstwo gospodarzy w  ręku których Ba­
zylika od w :elu lat pozostaje.

Gdy przygnębiony oburzałem się na kary­
godne niedbalstwo gospodarzy, nadszedł 0. 

Stanisław, który obiecał m: przedtem oprowa­
dzenie po Bazylice. —  Ozem wyjaśnić to stra­
szne zniszczenie w  świątyni, było moje pierw­
sze pytanie. O. Stanisław opowiedział mi losy 
Bazyliki, a opowiadanie jego ty le  zawierało 
bolesnych i przykrych momentów, żc w  duszy 
czułem żal do wszystkich którzy tu mieli obo­
wiązek czuwania nad miejscami świętemi. Oka­
zuje się. że Bazylika była dawniej pokryta da- 
ibein ołowianym, ale pod koniec X V II w. Tur­
cy zabrali ołów i z tego powodu deszcz zale­
wał ściany, mozaiki odpadły, kościół ulegał 
powolnemu niszczeniu: gospodarze zaś jego
patrzyli na tb bezradni, dig chcieli, czy nie mo­
gli z braku funduszów przystąpić do naprawy. 
A gdy wkońcu nołozono dach jad  Bazyliką, 
stan. mozaik i kościoła był tak opłakany że 
nie można było Zpń korzystać. To  było powo­
dem. że gospodarze pod koniec X V II w. wysta­
wili wysoki mur. odgradzający w  kościele na­
wę od prezbyterjmn, rezygnując z używalności 
kościoła, a ograniczając się tylko do chóru, 
gdzie swoje nabożeństwa odprawiali. Z tego 
wycofania i opuszczenia kościoła 'skorzystali 
mieszkańcy Betleemu: uważali, te  pusty gmach 
nie może stać bezużytcznie. i urządzili w  nim 
mdznj hal targi wych, Można sobie wyobrazić, 
jakie to było widowisko, i jaki był potem stan 
w kościele. Brudy wschodnie są znane na ca­
łym świecie. Aby nie dopuścić, powiadał O. 
Stanisław do wprowadzenia do kościoła zw ie. 
rząt z towarami, oto wielkie drzwi wejściowe 
znacznie zmniejszono przez zamurowanie. I  ta­
ki stan rzeczy trwał przez długie lata. Miejsco­
wi do niego się przyzwyczaili pielgrzymi obu­
rzali się. pisali o profanacji miejsca świętego, 
o niszczeniu na (starszej bazyliki chrześcijań­
skiej. ale głos ich nie odnosił żadnego skutku 
W ładze tureckie nie interesowały się tem wca­
le. Trzeba było dopiero wielkiej wojny, podbi­
cia Palestyny przez Anglików którzy nie mo­
gli spokojnie patrzeć na takie barbarzyństwo. 
Toteż zaraz po ujęciu rządów w kraju w 1918 
roku kazali usunąć targowisko z kościoła, roz­
walić mur. oddzielający nawę od chóru i od­
nowić jakkolwiek cala świątynię. Wszystko 

zostało wykonane, ale co do odnowienia, po­
bielono tylko brudne ściany.

KS. JÓZEF AKCHUTOWSKI.

I  t.u natrafił na opór ludności. Wprawdzie 
Afganistan nie był krajom, przez cywilizację 
euro.pe'-ką jeszcze nr tkniętym. Przeciwnie, od 
wielu dziesiątków lat pracują w tym kraju 
Europejczycy, zapoznając ludność z różnemi 
wynalazkami teclinieznemi. Szybkostrzelne ar­
maty, samochody, koleje eto. są Afgańezykom 
mniejwiecej znane. Te zdobycze cywilizacji 
przyswajali sobie oni dość chętnie. A le król 
Aniamillab nie poprzestał na szerzeniu znajo­
mości techniki europejskiej. Zaczai przeprowa­
dzać reformy, któro sięgały do głębi psychiki 
ludności. Reformy napozór drobne, niezna1 zne, 
a jednak rewolucyjne, bo sprzeczne z wierze­
niami lub tradycją konserwatywnego społe­
czeństwa. Mahometanie, stanowiący ogromną 
wększość poddanych króla Am nuliaha, nio

lub zniesieniem zasłon kobiecych. N ie p-dM a;ą 
się im stroje i  mody paryskie, nie chcą się 
rozstać z aawnemi prawami i obyczajami. L e­
niwi i opieszali wzędzie niecnęmie przyjmują 
zrnany, które jednak nadchodzą! Po  wojnie 
światowej cały Islam modernizuje się.

Największe zmiany nastały w Turcji, gdzie 
Kerna 1 Pasza, narzucił swemu społeczeństwu 
nawet nowy alfabet. A le dyktator turecki to 
Ghazi Kemal, to zwycięzca w  wojnie z Gre­
kami, oparty na silnej i ślepo ma wiernej ar- 
mji. K ról Amanullah takich zasług i takiego 
autorytetu nie posiada, a zato rządzi ludnością 
bardziej konserwatywna To  toż wrzenie, jakie 
wywołały j’ego reformy, zamieniło się wkrótce 
w otwarte powstanie., a gdy część woj ka 
przeszła na stronę zbuntowanych, powożenie 
króla stało się wręcz grożnem. W edle ostat- 
uieh wiadomości powstańcy zagrażają już re­
zydencji króla. Komunikacja miedzy Kabulem 
a pobliskiemi Indjamj została, przerwana. Rząd 
Amanuliaha i jego poselstwa zaprzeczają, ja­
koby do stolicy wkroczyli ju f pow stańcy. Jest 
jednak faktem ze władca czuje się bardzo nie- 
newnię ua swyir tronie.

O przywódcach no wstania, niema dokład­
nych' informacyj. Czy rzeczywiście są oni. jak 
twierdzą niektóre pisma angielskie, popierani 
przez bolszewików, niewiadomi) Zdaje się że 
jest k ilk i ognisk powstania. Nie ulega iedrak 
wątpliwości, że ani Rosji, ani Anglji nie było­
by obojętnem. ktoby po ewentualnym przewro­
cie objął rządy w t.jrrn buforowym kraju.

S. S.

Bezprawne roiwiazywan-e małżeństw 
katol'cR;ch

TRZEZ K O ^ S A STORZE PR A W O S ŁA W N E .

Interpelacja sen. Tnulliego (Cb. D.).

Senator JŁ Thullie i koledzy z klubu Cb D. 
wnieśli interpelację do rządu, w  której wska­
zują, że w  r 1891, podczas wzmagającego się 
ucisku wszystkiego co uieprawosławno, znie­
siono trzy artykuły prawa o małżeństwie (art- 
197, 198 i 205), łamiąc zupełnie zasady, żc dla 
małżonków katolików, którzy brali ślub w koś 
ciele katolickim, tylko konsystorz katolicki jest 
uprawniony do rozstrzygania w sprawach mał­
żeńskich. °o  zniesieniu tych — k/k u łów wystar­
czało, by jedno z małżonków przasz'0 na pra­
wosławie, by jurysdykcję w sprawie nialżeń. 
stwa i rozwodu oddać konsystorzowi prawosła­
wnemu. Senat dnia 23 iipea ..AG r. uchwalił 
rezolucję, wrzywającą Rząd. by d,a b. zaboru 
rosyjskiego przywrócić art. 197, 198 i 205 

Oprócz tego Senat uchwalił domaganie sio 
zniesienia art. 199— 203 u-tawy rosyjskiej, któ­
re nakazują ni in. wychowywanie dzieci w rc- 
ligji j rawosławnnj, gdy jedno z małżonków jest 
prawosławne,

Jednogłośna uchwala Senatu z dnia 23 lipca 
1925 r. nie skłoniła jednak P.ządu do wniesłer j  
nu-weli uchylającej przywileje e.erkwi prawosła­
wnej. a konsystorz prawosławny rozwiązuje da­
lej małżeństwa katolickie, leżeli jedno z mał­
żonków przejdzie w tym celu na urawoslawie.

W dwóch wypadkach Sąd Najwyższy orzekł- 
że odnośne artykuły prawa małżeńskiego z f . 
1836 nie obowiązują wobec istnienia państwa 
polskiego i jego konstytucji. Jednak konsystorz 
prawosławny iui po tych wyrokach dalej roz­
wiązuje małżeństwa katolickie, jak np. mMżoń. 
stwo Stanisława i Izabeli Dwbrackich (12 listo 
nada 1928 r. Nr. 3940).

Wobec togo interpelanci zapytują p. Pre- 
mjera. kiedy wniesie projekt ustawy, uchylają­
cej te bezprawne prznwileje prawosławia w  sto 
sunku do małżeństw katolickich.

Rozwó* działalności T. S. L.
Dnia 15 i 16 grudnia b. r. odbyło się jesie* 

dzenie pełnego Zarządu Głównego Tow arzy­
stwa SzkoL- Ludowej w jf-Lwowip p«d przewo­
dnictwem Prezesa T. S. L. p W itolda O ir o w . 
■<kiego z Krakowa. Posiedzenie stwierdziło i o- 
myślny rozwój instytucji. W  przeciągu ostat­
niego kwartału zorganizowano 5 Kół T S. L., 
otwarto 6 szkół powszechnych T. S. L. w Mało- 
polsce Wschodniej i 1 szkolę zawodową żeńską 
na Zachodzie, oddano do użytku publiezn.go fi 
nowowybudowano Domy Ludowe J S. L., prze 
prowadzone 2 kursa dla pracowników oświato­
wych, oraz uruchomiono kosztem T. S. L. 97 
kur>ów dla analfabetów. Zorganizowano powia­
tową centralę biblioteczną, 1 czytelnię e-aso- 
pism i wypożyczalnio książek typu miejskiego, 
oraz 53 biblioteki wiejskie. Prócz tego rozdzie 
łono bezpłatnie 4.193 książek między iu»t,y ucj* 
oświatowe w kraju i zagranicą.

Zarząd Główny przyjął dc wiadomości dra 
wozdaniu Kół T. 8. L. ze zorganizowania „fcy. 
wych pomników’* ku uczczeniu lOJecia o lr-r  
dze.ra Państwa Polskiego w postaci budowy 
domów ludowych, burs: ochronek; zakładania 
bibljofek i czytelń T  S L., oraz budów ■ s/Jc ł. 
kościołów j kaplic na kretach wb. -aIł LcŁ  Za

Powstań*? przeciw reformatorowi Afganistanu.
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g j ę m j g c f e
?wiej strony dla uczczenia tej w ielkiej rocznicy 
ucihwalił Zarząd Główny rozpisać konkurs na 
popularną historję polską, obliczoną na poczyt- 
ność wśród szerokich mas, oraz przeznaczył 
znaczniejszą kwotę na organizowanie czytelń 
wiejskich w Małopolsce Wschodniej i na zaopa­
trzenie ich w  książki.

Z Truskawca.
Rozbudowa zdrojowiska. >—. Samowystarczal­

ność balneologiczna.

Przysłow iowe: „Cudze chwalicie, swego nie 
znacie11 będzie musiało uledz niezadługo zmia­
nie, w odniesieniu do naszych zdrojowisk, na 
„sw oje chwalicie, bo je znacie11 i sprowadzić 
w  tym kierunku samowystarczalność i bojkot 
zagranicznych „badów11. Koniecznością powo­
dowany, poznałem w tegorocznej jesieni Trus. 
kawiec, a używszy jego dobrodziejstw, chcę go 
choć trochę pochwalić, by przyczynić się do po 
znania go w  Polsce.

Jak inne uzdrowiska tak i Truskawiec 
z roku na rok rośnie i rozw ija się coraz w ie ej. 
Kuracjusze z całej Polski (a nawet już i z za­
granicy), słysząc o skuteczności jego „Naftusń1 
w  chorobach nerek, pęcherza. artretvźmie i ro 
umatyźmie i „Zosi11 w  chorobach żołądka i ser­
ca, spieszą tu z roku na rok coraz liczniej (w  ru 
ku obecnym było ich przeszło 14 000), wskutek 
też tego Truskawiec rozbudowuje się i powięk. 
sza. Jeżeli —  jak to jest w  planie —  powitaną 
w  roku przyszłym nowe Łazienk: borowinowe, 
uwzględniające wszelkie najnowsze wymagania 
techniki balneologicznej i nowy Hotej zdrojo 
w y , a potem kanalizacja i wodociągi, to Tru** 
kawiec: przodujący uzdrowiskom polskim pod 
względem porządku i czystości, a przytem ta- 
rannośd i zapobiegliwości Zarządu i grzeczno 
ści personalu kąpielowego, stanie się uuzdrowis- 
kiem naprawdę europejskim, chluba Polsk:. któ 
rej się nie powstydzi ona przed zagranicą.

Wszystkim, którzy w chorobach nerek i pę­
cherza nie mogą się obejść bez pomocy chirur- 
ga_urologa i opieki sanatoryjnej, polecić trzeba 
„Leczn icę chirargiczno-urologiczną11 Dra M. Sta 
szewskiego w Tru«kawcu. Jest to pierwszy te­
go rodzaju zakład na terenie naszych uzdrowisk, 
wzorowany na najlepszych instytucjach zagra- 
nicznyeh. Zabiegami z najnowszych zdobyczy 
urologji, pomaga ta lecznica „Naitusi"', jak cy. 
stoskopją, przepłukiwaniem miodni czek nerko­
wych i lithotripsją (miażdżeniem kamieni). Za­
kład taki to. dobrodziejstwo dla cierpiącej ind?- 
kośei, trudno go nie pochwalić i nie polecić 
innym, gdy się doznało jego dobroczynnej po­
mocy. (Z in icjatywy Dra Staszewskiego powgta 
je  taka sama klinika cbirurgiezno-urologiczna 
w  Przemyślu, ul. Mickiewicza 17).

Oby się i inne uzdrowiska polskie rozwijały 
tak, jak się rozwija Truskawiec i stawały się 
uzdrowiskami na wielką skalę. Oby zastąpiły 
w  zufełności zagraniczne „bady ’1 bo je stać na 
to. Samowystarczalność i w  tym względzie zo 
stawi dziesiątki tysięcy zł. w kraju, a kurację 
przeprowadzi może z lepszym skutkiem niż za­
granica. Chwalę swoje, bo je  poznałem i do­
znałem jego  dobroczynnych skuitków.

K s . T .  S.

Z Goczałtowic.
0  budowę pomnika na pamiątkę przyłączenia

Górnego ł Cieszyńskiego Śląska.

W  tych dniach zawiązał się u nas Kom i­
tet Budowy Pomnika, mający na celu wybudo­
wanie pomnika na pamiątkę przyłączenia Gór 
nego i Cieszyńskiego Śląska do Macieży. Po­
mnik ten n "  symbolizować łączność Śląska 
z Polską i będzie pierwszym tego rodzaju po- 
muikien na zachodnich Kresach Rzeczypospoli- 
tej. Stanie on na miejscu, na którem polegli 
pierwsi Powstańcy, walczący o wolność Śląska
1 gdzie stanęło wojsko polskie po raz pi er wazy 
na ziemi Śląskiej, po odzyskaniu Niepodle­
głości.

Miejsce to znajduje się nad Wisłą, przy 
Kosie Goczałkowice - Dziedzice, gdzie znaj­
dowały się słupy graniczne państw zaborczych.

Kom itet Budowy Pomnika uległ ostatnio 
reorganizacji. Protektorat nad nim objął W oje­
woda Śląski, p. Dr. Grażyński.

HUMOR
Ostrożny uczniak. Nauczyciel: —  Ile  lat ma 

człowiek, który urodził się w  roku 1875? —  
Uczeń: Mężczyzna czy kobieta?..

Modne dziecko. —  Co czytasz, Wandziu? —  
pyta matka ośmioletnią dziewozynkę. —  Pod­
ręcznik wychowania dzieci. Chcę sprawdzić, 
czy mnie rodzice dobrze wychowują...

Młode małżeństwo. —  Ta Iegumiua, m o ja 1 
kochana- wcale mi nie smakuje. —  Tu masz 
najlepszy dowód, że nie masz smaku. W  książ­
ce kucharskiej wyraźnie wydrukowane, że „de­
likatna i doskonała w  smaku11.

Skutki mrozów na kolejach.
W edług informacji z Ministestwa Komuni­

kacji, śniegi na razie nie robią specjalnych 
szkód na kolejach, natomiast co raz bardziej 
daje się we znaki silny mróz, który w  wysokim 
stopniu utrudnia pracę parowozów a nadto ni­
szczy przewody telefoniczne i  telegraficzne.

W  dniu 19 bm. bezpośrednie połączenie te­
lefoniczne miało Ministerstwo tylko z Rado­
miem i Wilnem, oraz Łodzią. Z innemi d y rek- 
cjami Ministerstwo musiało się łączyć drogą 
okólną.

Newe placówki T. S. L, we Lwowie
W  tych dniach odbyło się uroczyste po­

święcenie nowo-wybudowanego Domu Oświa­
towego T- S. L . na Zniesieniu pod Lwow-m . 
Poświęcenia dokonał Ks. Arcybiskup Tw ar. 
dowski, metropolita Lwowski w obecności li­
cznych przedstawicieli władz rządowych z p. 
wojewodą Gołuckowskim na czele, reprezen­
tantów wojskowości, gminy miasta Lwowa i 
Zniesienia, delegacyj wszystkich Towarzystw 
Polskich ze Lwowa, członków Zarządu Głów­
nego T. S. L. z prezesem Ostrowskim z Krako­
wa oraz tłumów publiczności.

Wkrótce ma się odbyć poświęcenie i odda 
nie do użytku publicznego nowego Domu Oświa 
towogo T. S. L. w Lewandówee, przedmieście 
Lwowa.

Płynne powietrze dla celów górniczych
Na kopalni doświadczalnej „Barbara11 w  My 

słowicaeh odbyło się onegdaj próbne strzela­
nie płynnem powietrzem w  obecnoś przedsta­
wicieli urzędu górniczego w  Katowicach, oraz 
kierownictwa kopalni. Próby dały wynik po­
myślny.

Giłonkow>e zarządu kalisk ego banku 
zbiecli przed aresztowań em.

Przed kilku tygodniami donosiliśmy o ol­
brzymiej defraudacji w Banku kupieckim w Ka 
liszu oraz o ucieczce dyrektora tego banku 
Meisnera zagranicę. Śledztwo wykryło ponałto 
olbrzymią ilość fałszywych weksli. Ostatnio 
na wniosek prokuratora zarządzone ogłoszenie 
upadłości banku oraz aresztowanie członków 
Zarządu. Uprzedzeni jednak o decyzji proku­
ratora. członkowie zarządu w  liczbie 12 osób, 
zbiegli z Kalisza w  niewiadomym kierunku. 
Bank opieczętował komornik.

Niedbalstwo zarządu fabryki powttlem 
śnverci 3 robotników.

W  ligockiej fabryce farb (na Śląsku) w  1927 
r. nagle zachorowało kilku robotników, z któ­
rych trzech zmarło. Obdukcja zwłok wykazała 
iż śmierć nastąpiła wskutek zatrucia gazem, 
pochodzącym z wyrobu farb. Śledztwo wyka­
zało. że kierownictwo fabryki nie zastosowało 
środków ochronnych robotników. Sprawą zaję­
ła się prokuratura. Oskarżono dyrektora fabry­
ki M. Sehtilca. kierownika technicznego K. Ste­
fana kierownika ruchu H. Schacha i Iwóch in­
nych urzędników o spowodowanie śmierci 
z niedbalstwa. Sąd w Katowicach skazał 
w  ' "i dniach Stefana i Schacha na 6 miesię­
cy. a resztę oskarżonych zwolnił.

KS. BISKUP OW CZAREK WIKARJUSZEM  
KAPITULARNYM .

Kapituła włocławska, zebrawszy się po- 
śmierci ś. p. Ks. Biskupa Krynickiego obrała 
wikarjuszem kapitularnym. czyli tymczasowym 
rządcą diecezji, Ks. Biskupa.Sufragana W ojcie­
chu Owczarka. Prokuratorem kapitularnym 
obrany ks. kanonik Skowronek.

STARY ŻYW IEC  PR ZYŁĄCZO NY DO 
MIASTA ŻYW CA.

Onegdaj jak się dowiadujemy, nastąpiło po 
łączenia Starego Żywca z miastem Żywcem, a 
w porozumieniu władz i obu Rad Gminnych.

GROŹNY POŻAR O W IJALNI NICI
W  STANISŁAW OW IE.

Onegdaj rano wybuchł w Stanisławowie gro 
źny pożar w owijalni nici, stanowiącej własność 
Z. Wundermana. Płomienie ogarnęły momental­
nie całe wnętrze fabryki, tak, że o ratunku nie 
było morwy. Według przeprowadzonych docho­
dzeń. pożar powstał od piecyka żelaznego. Szko 
da powstała z tego powodu przekracza 10.000 
złotych.

TRZEJ MORDERCY EINFELDA ODDANI 
PROKURATURZE.

Drobiazgowe śledztwo prowadzone w  W ar­
szawie przez władze policyjne w celu wykrycia 
morderców kupca Einfelda na ul. Czerniaków, 
skiej, doprowadziło do ujęcia trzech spravvc’ w. 
Bojanezyka, Drewniaka i Kurowskiego, zna­
nych w całej okolicy z awantur i napadów 
Mordercy wypierają się udziału w zbrodni. U- 
rząd śledczy jednak doszedł do przekonania, 
że właśnie oni trzej dokonali ohydnego mordu.

ARESZTOW ANIE CZTERECH W ŁAM YW A.
CZY  NA  BRUKU ZAKOPIAŃSKIM.

W  dniach ostatnich organa policyjne w Za­

kopanem aresztowały czterech znanych na bru­
ku zakopiańskim włamywaczy w osobach. W. 
Szpilkowskiego z N. Sącza, St. Lorka z Trze- 
trzewiny, W. Leja ze Stróż i J. Kaletę, ktćrzv 
dokonali licznych włamań w poszczególnych 
pensjonatach i sklepach na ogólną sumę około 
4.000 złotych. Wymienionych odstawiono do 
aresztów Sądu powiatowego w Nowym Targu.

JESZCZE JEDEN ZBIEG Z W IĘZIENIA  
W  GRUDZIĄDZU SCH W YTANY.

Według wiadomości z Torunia, Jan W ojc ie­
chowski, który wraz z 16 wspólnikami prze! 
miesiącem zbiegł z Domu Karnego w Grudzią­
dzu, został przez toruńską policję schwytany 
i z powrotem odstawiony do więzienia.

“Drobne wiadomości.
DZIECI SPOW ODOW AŁY POŻAR w zabu­

dowaniach gospodarczych niejakiego Tkaczuka 
w  Skolem. Pastwą płomieni padło całe domo­
stwo. Szkoda wynosi około 10 tys. złotych.

NA W YSTĘ PY  DO ^YSTREJ KOLO BIA ­
ŁEJ PRZYJECHAŁA ZŁODZIEJKA, podają­
ca się za bogatą wdowę. Z pośród licznych 
wielbicieli, rękę swą oddała tamtejszemu na­
czelnikowi gminy, którego na uczcie zaręczy­
nowej okradła, zabierając z sobą futro, bry­
lantowy pierścionek, portfel z pokaźną zawar­
tością i t. d.

Z  c a i * < e i l o  świata.
Uczczenie pamęci braci Wright.

W edług doniesień z Nowego Jorku w K :tty  
Ilaw k  odbyła się 18 bm. uroczystość poświę. 
eona pamięci pierwszego lotu braci Wright, 
w której uczestniczył żyjący jeszcze Orwille 
Wright. W  obchodzie brali udział przedstawi­
ciele 40 narodów; oraz reprezentanci amery­
kańskiego senatu i parlamentu znaleźli się na 
lotnisku, by być świadkami krótkiego lotu, ja ­
ki wyk omal Orwille Wright na swojej pierwszej 
maszynie. W  dalszymi ciągu uroczystości sena­
tor Bingham odsłonił wielki blok granitowy 
z tablicą parnią kową, opiewającą dzieje 
pierwszego lotu, poczem na górze, z 'k tóre j pod­
jęto ten lot minister wojny Dawis położył ka­
mień węgielny pod powstać mający pomnik, 
którego projekt zyska się na drodze międzyna­
rodowego konkursu.

Kapela i  radjowy w Ameryce,
Prezes amerykańskiej Kościelnej Rady 

Związkowej, ks. Cadman, mianowany został 
narodowym pastorem radjowym. Funkcje jego 
polegać będą na wygłaszaniu w  każdą niedzielę 
popołudniu kazań przed mikrofonem. Kazania, 
w ten sposób wygłaszane, przekazywać będzie 
40 stacji nadawczych. Na podstawie przypusz­
czalnych obliezpń. kazań tych słuchać będzie 
około 30 miljonów ludzi. Jest to niewątpliwie 
największe audytorjum, jakie kiedykolwiek słu­
chało kazań kościelnych w  jednym czasie.

Tajemn cza zn krręcie przesyłki 
brylantów.

Londyńska policja wraz z policją francuską 
oraz tuniską stara się rozwikłać tajemnicze 
zniknięcie drogich kamieni, których wartość 
sięga sumy 10.000 funtów szterlingów. Kamie­
nie te zostały wysłane przez kupca djamentów

Hatton‘a Garden‘a do jego filji w Tunisie i, 
w sposób, do tej pory niewytłumaczony, 
zginęły po drodze.

Rekordowa cena manuskryptu.
W  czasie licytacji, jaka miała miejsce 

w  Londynie, w Sotheby —  pięć stron oryginal­
nego rękopisu 39 rozdziału „P iekw ick  pampers11 
Karola Dickensa nabyło za sumę około 3 milj. 
złotych Towarzystwo Rosembach. Jeszcze 13 
lat temu pięć kartek tego rękopisu kosztowało 
niewiele w ięcej ponad tysiąc złotych.

W Y S T A W A  GALSW’ORTHY‘EGO.

Ku czci wielkiego poety angielskiego Gals- 
worthy‘ego otwarto w  tych dniach wystawę, 
urządzoną staraniem bibljofilskiego Firt Edi- 
tion Cl ib w  Londynie. W  gablotkach szklau- 
nych umieszczono egzemplarze pierwszych w y­
dań ut orów poety, jak również szereg manu­
skryptów. Na tych ostatnich zwracają uwagę 
daty, wypisane ręką poety, a oznaczające po­
czątek pracy nad danym utworem i jej ukoń­
czenie. Rękopis dramatu „Escape11 opatrzył 
Galsworthy uwagą, że jest to utwór napisany 
w najkrótszym czasie; poeta zaczął pisać ten 
dramat 10 lutego 1926 roku, a już 25 tego mie­
siąca pracę ukończył. Przeciętnie pisze Gals­
worthy swoje sztuki nie dłużej jak dwa mie­
siące. W ięcej czasu wymaga napisanie powieści 
tak np. „The Country House11 pisał poeta Dd 
kwietnia do listopada 1906 roku, a „The .Darf 
F low er11 od ozerwca 1917 roku do lutego 1918 
roku.

ŚLEDZTW O W  AFERZE P. HANAU.

Dumay, dyrektor radykalnego dziennika 
„L e  Ouotidien11, który stał się przedmiotem 
kampanji prasowej, w  związku z aferą „Gazette 
du Franc11, zrzekł się kierownictwa dziennika. 
Mieszkanie jego. po dokonaniu tam rewizji, 
opieczętowano. Również w  mieszkaniu dyre­
ktora „L a  Rumeur11 p. AnąuetiTa przeprowa­
dziły władze rewizję.

D ro b n e  wiadom ości.
FILM O KONNERSREUTH zrealizuje Mai

Reinhardt, według scenarjusza napisanego 
wspólnie z Hugonem Hofmannsthalem.

0 ’ ówną rolę będzie kreowała Liliana Gish.

NA JAW IE  miały miejsce dwa wybuchy 
wulkanu Bromo; ofiar w ludziach nie było.

DRAMATURG JEAN COCTEAU, który 
onegdaj zamierzał wyjechać z Paryża do Ber­
lina, gdzie w tych dniach zostanie wystawione 
jego misterjum „Orpheus11 uległ atakowi ner­
wowemu. Chorego umieszczono w jednej z lecz­
nic paryskich.

Na Święta
—i--.—  ■- po l eca  ~ " ..

Towary kolonjalne, owoce suszone, — 
wina Tokajskie, Francuskie, węgierskie 
i owocowe, — drób tuczony i wędliny 

wiejskie 1068

Teofil Nikiel
Sukienn ice  L. 30.

AAPTEKA POD „GWIAZDA” K. WISZNIEWSKI:?v
Telefon Nr. 81.

Sp. z ogr. odp.
K raków , ulica F loriańska 15. Telefon  N r. 81

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
t f

Ora filoz- O sk ara  W o ł n o w s k l e ^ o  Warszawo. HoHens-g 3. m. 4

Znale słowny:

..CANCE^OŁ"
ena zi. 21 —
Znak słow ny

. .G A R A ”
Cena zł. 19*50

ZnaU słowny:

X LM IZ A V ‘
Cena z< 1(/5U

Znak jJowny

..ARTROL1IM"

sa stale na składzie
Specyfik pod n azw ą Znak słow ny

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

S p ecyfik  po i nazwą:

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek

Sp ecyfik  pod nuzwą: 

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą:
Z io ła  p rzeciw k o  reum atyzm o­
wi, artretyzm ow i. podagrze 

ischiasow i.

j r a o » i v
Cena zł. l *9>
Znak stowny
„ H Z \ Y

Cena zi. icŁVW
Znak słowny:

E P lŁ O a ilM H rr
Cena zł. 2J'— 

Znak s ło w n y

..GALTftŁ"
Oena zi. o'7u

Sp ecyfik  po 1 n u . ą :  

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Sp ecyfik  pod nazwą:

Ziota przeciwko niedoma 
na ni om skrofulicznym.

Sp ecyfik  pod nazw ą

Zioła orzeciwko chorobom 
nerwowym i epilepsji.

Specyfik pod nazw ą 
żioia pi-zeciwfco cierpieniom  
w ątrob ian yra w oreczka żó łc io ­
w ego i kam ieniom  żóleiow vm .Cena 7.t 1 :*5

T I  PM  I P f 7 M I P 7 V  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
1 AJ-EjIN  l i r z V y Ł l \ R / Ł  I  S T A L O W Y C H  I W O R K A C H  G U M O W Y C H

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziotach leczniczych Dra filoz, O skara W o jn o w s k ie g o  iest do nabycia

w aptece gratis.
Brzy zak upnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

tabrycznr i cenę jak wyżej U l
Zamówienia pocztowe uekntecznia się odwrotna pocztą
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Ha marginesie nnezi iapor.skich 
Kw ia tkow sk iego .

Bemigpisz Kwiatkowski wypuir.il ostatnio 
na rynek księgarski nowo tomiki r-oezyj Da­
lekiego i Pilskiego Wschodu. („C boć Dyia krót­
sza noc niż sen", „Chryzopas ci szczęście wró­
ży", „ A  żółty żółtej niech sobie szuka11). Autor 
przekładając ańtoipjf^ egzotycznych poezyj. 
wszedł do rzędu tłumaczów i interpretatorów 
tajemniczego Wschodu. W  polskiej literaturze 
prócz tłumaczów jak Lange, który pizełożyi 
hinduską Makabr;ara tę i Ramajanę —  oryginal­
nego Sieroszewskiego, znawcy Wschodu; a któ. 
rego , IMiłość Samuraja'1 snuje się koło Japouji, 
% młodycn W itlina i Zegadłowicza, Kw iatków . 
sŁi zajmuje już teraz niepoślednie miejsr-e. Z ob 
cych dość wspomnieć laureata nagrody Nobla 
Gjelierupa oraz Klabitnda, autora „K redow ego 
K o ła", czerpiącego m otywy z baśń1 japońskwh 
Żywotność legend i świeży czar nastroju dzia­
łają odświeżająco na duszę euroDe.tczyka i za- 
pładniają fantazję do tego stopnia, że Gtelle. 
rup w „Pielgrzym ie Kamanicie", prócz wspa. 
niale zazębionych konfliktów psychicznych, dal 
Obraz całkowity wierzeń buddyjskich, euggeru 
jących umysłom prawdziwą w  nie wiarę auton. 
D ławiący liryzm , zduszony prześwia leżeniem 
przemijania form życiowych, znajduje swój 
wyraz w tłumaczonych ooezjach japońskich —  
boć przecie wiersze te pisali „Synow ie Słońca", 
ale widać w nich wszystkich gorzki czar nauki 
buddyjskiej, zamglonej Desym izmem, nleukojo 
nym smutkiem poznawania. Filozofja i szuka­
nie samego siebie, odgrzebywanie dusz z ma- 
terji, złożyły się na poważny charakter j ton 
poezyj japońskich. Sam sposób wyDOw.adaria 
się poetów krótki, jak gdyby urwany jest do­
wodem na ciążące jakieś wewnętrzne brzemię 
smutku. Podobnie jak Grecy w najpiękniejszej 
krainie Europy wytworzyli mimo wszystko tri- 
gedję, tak samo ludy w-schodnie są owionięte 
duchem pesymizmu mimo p’'ękna przyrody Nip. 
ponu. Tajemnicze misterja orfickie, wywodzą­
ce się ze Wschodu przez Sokratesa, sk ry1 tali- 
zowane w pismach Platona dążenia do ideałów, 
wiara w  człowieka jako odbicie posarów bóstw, 
walka o oczyszczenie się z pierwiastków ma­
terialnych —  oto charakter poezji Wschodu. 
Prostota w formie, beznośrednie uczucie w w y. 
razie, zwartość w wysłowieniu —  oto dodatnie 
eecny poezji japońskiej. W  tem leży zasługa 
wielka Kwiatkowskiego, że minjaturv i krysz­
tałki myśli poetyckiej japońskiej przyswoił na 
szej literaturze. Mimo zarzutów niektórych Ja­
pończyków, znających zresztą tylko „po łeb­
kach" język polski, nrzeciw formie trioletu. za­
stosowanej przez Kwiatkowskiego, w zupełno­
ść! pochwalam jego  sposób zastąpienia formy 
japońskiej „u ty " trioletem. Próby, prowadź y 
ne w Warszawie przez pewnego Japońcwua 
(panu, U.) przed kilku laty, by intonacja (akces, 
tu w japońskim niema) japońska zgadzała nę 
zupełnie wiernie z akcentem polskim, zawiodły 
całkowicie, a wieczór ^ o e tt eld wypadł nau/wy 
czaj mało. Nie brak jednak u Kwiatkowskiego 
pewn /eh usterek, które możnaby bardzo łaiwo 
usunąć. Chodzi w  tym wypadku o transkrypcję 
którą u autora cechuje silnie wpływ rosyjski. 
'Japończycy transkrybując swoje pismo, stosu­
ją  zawsze t. zw. „rooma-dz1'’1, w alfabecie ła ­
cińskim, które właściwie najodpowiedniejszym 
(ze względu na wym owę) jest dla Aaglików  1 
Amerykanów. ,,Cha“  czytamy „c ia “ ; „yu  —  
|u‘ ‘ , „yam a —  jama’1, „Fu ji —  Fudzi,, i t. d. 
Transkrypcją posługują się również wszyscy za 
ezynający stńdjum pisma czy języka japoń­
skiego. Dosłowne jednak brzmienie wyrazów
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Łilfe i CODZIENNIE.

W y b i t n i e  ^ e n z a c j m y  M m !
Osnuły na tle nierwvk wek pm-gód na złotym Zachodzie p h:

PŁONĄCE GRANICE
Dramat bohaterskich, walk w obionie granic ojczyzny Głowno roie kreoją Niezapomniany 

bochater filmu „ S . r ł a k  z  n a d  Wołrggi"

W B L J A  M J O  V D
łża rgu e rłite  d a  'a  f*o  te  B u fa  e> 85 l. Krwawe walki z Indjanami odległych 

plenarna Zachodu. — irogram uzupełni wspaniała farsa ameiwkańska pi

O  A h t Y  S C O fó O f t N S K
P ro g ra m  d la  w s zy s tk ic h  d o z w o lo n a .

Sport.

Pocza*ek codziennie o godzinie f*. 7 i 9iri. w święta 1 n'pdz:elę o nodz. :-i pono u niu

japońskich należałoby stosować w tomikach 
przeznaczonych dla ludzi, którzy może n ig jy  
jeszcze mo słyszeli dźwięków jęzj ku japońsiue- 
go. Wprawdzie mkt z Euiopejczyuow nie s y n a  
wia słowa „T o k yo ’1 w  dosłownam brzmieniu a 
więc „To-ky-o“  tylko Tokio, lecz dlaczego wła. 
ściwie nie powinniśmy pisać fonetycznie'.-1 Prze. 
cież np. uroczystości koronacyjne j*poń*kie od. 
były uę nie w  ,,Ky-o-to" lecz w „K jo to ’1 , t. d. 
Kwiatkowski pomija transkrypcję ‘ „m.ędzynar-) 
dową“  „roomadzi’1, pozostaje natomiast poj 
wpływem nieprawidłowej wymowy szkoły ro­
syjskiej. Trudności w wymowie dla Rosjan -ą 
tak wielkie, że nastręczały niemało kłopotu na 
wet takim znanym smologom jak proi. Spai- 
wln‘owi, Pozdniejew ‘owi. Kwiatkowski transkry 
buje up. słowo „Tejsin -1 raz „Tcyszin ". .nuym 
zaś razem „Tejszin” . Prawidła fonetyczne w?ka 
żują ponadto na pochodne dźwięków „ iwo";, 
„d z i"  i t. ĆL, które niesłusznie autor kwalifikuje 
jako „d żo ", „d ż i"  i t, d

Usterki te, jak wyżej zaznaczyłem, łatwo 
usunąć; a w tedy szczycić się możemy tak do­
brym i doskonale oddanym przyswojeniem pe­
rełek literatury japońskiej przez Kwiatkowskie­
go M BABIŃSKI.

m m  duwiflK-)wsKi
J M a^ izyn  now ości d la  Pan g
e  Kraków, Rynek Główny, Linia A-3. ■

'Anegdoty literacke.
R O ZTARG N IEN IE . F. F-abre, powieścopi- 

sarz francuski (1830— 1808) słyuąi ze -swegc 
roztargnienia. Najczęściej zatopiony w myślach, 
nie widział nikogo i nie rozumiał -łów, w?rza 
czouych dc niego. Pewnego dnia udał się z w i­
zytą do swego przyjaciela. Przybyłemu ; W »  
rzyl drzwi służący i ze smutkiem świadczył 
że pan jego umarł właśnie ostatniej nocy F* 

~bre rzekł na to: W  takim razie niech sooie -i& 
przeszkadza, odwiedzę go innym azem...

PR ZYTO M N Y BALZAC . Pewnej nocy zbu­
dził Baizaca podejrzany szmer w pokoju, i oto 
ujrzał znakomity pisarz złodzieja z latarnią 
w  ręku, usiłującego otwmrzyć szufladę hiurlra 
Nio przerażony tern Balzac, usiadł na łóżku : 
począł się serdecznie śmiać. —  Zoity z tropu 
złodz ej zapytał Balzaca, z czego właściwi- się 
śmieje? —  Z naiwmośei twej, przyjacielu; bo 

I szukasz pieniędzy tam, gdzie ja nawet za dnia 
nie znajdę ani franka. —  Na to tłodzie-j w ilcz­
kiem czmychnął z pokoui. goniony głośnym 
śmiechem Balzaka, ucieszonego swoją przytom 
nością, bo właśnie poprzedniego dnia otrzymał 

I znaczniejsze hunorarjum autorskie, które leżał*- 
; na samem wierzchu w  bocznej, niezamkniętej 
szufladzie biurka.

O
J Pończochy 
B r
BI SB1BH£SBSS

jota ■
R ę k a w ic z k i jjjj

I®!®
la n a s s a n B B a i]

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure. 
?u!owauie prenumeraty.

Źródło dochodu, —  Czy ma nan dużo dłu­
g i?  —  Niestety, nie tak wielkie, bym mógł 
z nich wyżyć...

M o d n e  s io w e .
Że dzisiaj wielu w Polsce kocha s,ę w' rek la

(mach,
pouc/a o cem snadnie miiine słowo: Zamach’

I
1 tak, gdy w polityce zrobi się „panama" 
Vojsko pod broń, bat w  rękę! —  reżyser1 i

[Zamach!

n-ioś ci szepnie, że w  twoich przekonaniach:
[plama,

Odpal: luida! —  wszak Diałym uczyni mnie:
[Zamach.

Chcesz być sławny i głośny na prasowych ła-
[mach,

poślij „budzik" redakcji.. .  Krzykną: Bomba!
[Zamafch!

Więc iżby się dopełnił głupoty almanach,
trzeba stworzyć „derr.ier cri" order^k: „Za za

[mach".
AR TE N .

Planfjl nmm& wio&arzg.
Polski Związek Towarzystw  W-ioślarskich 

ułożył następujący łem.inarz regat w roku 
przyszłym:

Dnia IB  czerwca.: regaty  w  K rakow ie .
Dnia 23 czerwca: regaty w  W iln ie i Płocku

Dnia 29 i 30 czerwca: regaty jubileuszów* 
W . T. C.

Dnia 7 lipca: regaty w Bydgoszczy.
Dnia 14 lipca: re g ity  w  Warszawie.
Dnia 21 lipca: regaty we Włocławku.
Dnia A i 4 sierpnia mistrzostwa Polski

w Bydgoszczy. Wezmą ndział: dwójki, bez i ze 
sternikiem, dwójki podwójne jedynki, czwórki, 
bez i ze sternikiem i ósemki-

Dala 18 sierpnia: mistrzostwa E U R O P Y  
w Bydgoszczy.

Dnia 25 sierpnia: międzynarodowe regat}
w Pozuaniu.

Dnia 25 sierpnia: regaty w  Łomży.
Dnia 2 września: regaty w  Wilnie.
Dnia 9 wcześaia: regaty w  Warszawie.
Dma 16 września: regaty wojskowe w  W ar­

szaw,
Dnia IB września: regaty kobiece w W7ar- 

*zawie.

Dnia 23 września: zakończenie sezonu re ­
gatami w Krakowie.

Polski Związek Towarzystw Wioślarskich 
u ra n o w i} oonadTO sprowaazić na sezon 1929 
mkn specjalnego instruktora dln słabszych dru­
żyn.

P IE R W SZE  Z A W O D Y  N A R C IA R S K IE  

N A  STOŻKU

W  ubiegłą niedzielę odbyły się pierwsze 
w tym roku „awody narciarskie w Polsce na 
Stożku, urządzone przez Sekcję narciarską 
..W arta" z Cieszyna. Startowało ogółem 16 za­
wodników. Trasa wynosiła przeszło 8 kilome- 
rów. W  konkursie osiągnął pierwsze miejsce 

Jan Adamczyk, w czasie 3S min.; drugie Karol 
Szczepański w  czasie 40 minut i 30 sekund Po­
za konkursem pierw?,ze miejsce zajął Trojanow­
ski (,S. N. „Pogoń"- Lwów'; w  czasie 32 minut.

ZMjszfto m BofrflKił mssfrza 
Orecii.

Grecka Federacja Atletyczna zaprosiła ua 
występy w Atenach, warszawskiego atletę Ka­
rola Szczerbińskiego, znanego pod pseudonl- 
rsm'%byszka III. W  stadjonio ateńskim spotkał 
sję nasz zapaśnik z dwoma przeciwnikami: 
mistrzem Grecji, Zerwinisem i ze słynnym za- 
laśuikiem greckim, przebywa,ją,cj-ni prawdę 
ale w  Ameryce, misirzem świata, Jimmy Lon- 

losem
W  walce z Zerwiuisem odniósł Zbyszko III. 

wycięstwo, kładąc Greka po 24 minutach na 
•bio łopatki. —  Spotkanie z Londosem, który 

w Grecji, gdzie atletyka cieszy się ogromna 
popularnością,, uchodzi za bohatera uarodowe. 
go, pozostało ni er oc a trzygn ięL e, po jednogo­
dzinnej wa'ce, w stylu w^lno-amerykaiń-kim. 
Pierwsze miejsce jednak ątrzy znanc, Londosowi, 
po dalszej walce na punkty, według ilości upad­
ków1 na ziemię. Zbyszko III. miał ich więcej, 
ponieważ nie był orzVzw'yczajonv do walki na 
wolnem powietrzu i do tpgo  na mokrym mate­
racu.

Zawodom, choć padał dosacz, orzyglądało 
się 10 tysięcy widzów1 z przedstawicielami rzą­
du greckiego i posłem polskim p. Juzjewiczean, 
na czele.

Ruch wydawniczy.
A. M ARCZYŃSKI: „Niewolnice z Long ls- 

(andu —  „Pieczeń z Antylopy". Towarzystwo 
W ydawnicze „R ó j" . Warszawa 1928.

Upodobania publiczności czytającej zmieniły 
Się w  ostatnich kilkunastu latach w  sposób 
zdecydowany. Zdaje się, że źródłem wybitnej 
niechęci do ftowieści realistycznych i psyidie- 
Iogicznych jest. nie tylko ogólne przemęczenie 
i ciężkie warunki życia po wojnie, ale i wpływ  
kinematografu, który zbudził zamiłowanie do 
rzeczy błyskotliwych i efektownych. Jeśli cho­
dzi o współczesną powieść, to gust czytelni­
ków określić m ożnaly jako chęć powrotu do 
prymitywni, i interesowanie się tematami, które 
nie wymagają wysiłku umysłowego, a dając 
newmą ilość mniej lub więcej przyjemnych wra­
żeń, nie stwarzają podsta w do duchowych dys- 
tsonansów1.

Pierwszorzędne znaczenie fabuły w  dzisiej­
szej powieści tłomaczy również nieoczekiwane 
pojawicme się na wridowni utworow dawniej­
szych pisarzy, jak Haggard Rider i II. L. Ste- 
venson, których czas właściwie już przeminął 
i których dzida  przez pewien okres były w ła­
snością przeważnie młodzieży.

N ie należy wnosić, aby to „zdziecinnienie" 
współczesnej powieści utrzymać się mogło przez 
czas dłuższy, chociażby z tego powodu, że te­
maty powieści awanturniczych są już na w y­
czerpaniu, że stworzenie w tej dziedzinie c ze -,

goś nowego jest rzeczą niesłychanie trudną 
i że z konieczności przychodzić dzńś musi do 
płodzenia takich „bujd powieściowych", jak 
np. utwory E. R ice Borroughs, którego .P rzy ­
gody Tarzana" i „Księżniczka na Ma.rsie" są, 
tylko żerowaniem na dawno już obrobionym 
gruncie. Tem bardziej godnom uwagi wydaje 
się stworzenie wr Polsce działu powieści awan­
turniczej, któraby zużytkowała *zcreg zagad­
nień nas obchodzących, a Dic była bezmyśluem 
naśladowaniem cudzoziemęzyz.ny.

Liczno rzesze czytelników utworów A. Mar 
czyńskiego świadczą, że trafiły one na grunt 
podatny. Jakkolwiek trudno wystrzec się dzi- 
seijszemu autorowi od bezwiednego chociażby 
imitowania wzorów z przed lat, nie możnaby 
przypisać żadnemu z powieściopisarzy większe­
go wpływu na jego twórczość. Jego sposób pi­
sania egzotycznych i fantastycznych powieści 
byłby raczej mieszaniną, wpływów  dobrych 
wrzorów angielskich i francuskich (Uaggaru. 
Bousscnard, d-Esme, Ghampsaur) odpowiednio 
przerobionych i zmodyfikowanych przy użyciu 
pomysłów oryginalnycn, za jaki uważać należy 
np. wprowadzenio w  kdku utworach epizodów 
historycznych do akcji nowoczesnej („Czarna 
Pani". „W  podziemiach Kartaginy").

„N iewolnice z Lung Idand" wydane świeżo 
przez warszawski „R ó j" , poruszają, kwestję, któ­
ra stanowi jedną z bolączek na-zyeh czasów. 
Tworzą one zarazem pierwszą część i ekspozy­
cję utworu poświęconego sprawie zwale tania

handlu żywym towarem, a treścią ich losy 
uprowadzonej podstępnie przez bandę przestęp­
ców Polki Marji Onlęga i uroczej Amerykanki 
miss Betty Travollcr. I  w tym utworzo uderza 
łatwość opracowania pozornie banalnego pomy­
słu. Główuą zasługą autora jest jednak ujęcie 
tematu śliskiego i drastycznego w  sposób, któ­
ry nie budząc wstrętu osiąga cel zamż-T^ny; 
apelując jedynie do szlachetnych uczuć duszy 
ludzkiej. Jeśli częste uciekanie się do jaskra­
wych efektów dramatyez lyeb nie budzi niesma­
ku. to przyczyną, tego jest zdrowy optymizm 
Marezjoiskiogo, który każe doszukiwać się cie­
nia nadzieji w  sytuacjach nawet beznadziej­
nych i wpaja w  czytelników jTzekimauiC, że 
prawdziwych y artośei moralnych nic nigdy za­
bić nie zdoła.

Nowele, wydane pod tytułem ..Pieczeń 
z Antylopy", mają, pewno cechy Wspólne w  tre­
ści i pomyśle. Wszystkio rozgrywają się w  kra­
jach egzotycznych i wszystkie poświęcone są 
niOszczęśłiw ym przeżyciom miłosnym. W  odnie­
sieniu do wyżej wspomnianej powieści uderza 
w nich ton peSsymDtyezny, który cechuje każ­
dy z drobnych utworów cyklu. Czasami ujmuje 
autor lemat w sposób fantastyczny, stwarzając 
liistorję o niesamowitym posmaku w stylu H. 
St.robla, („Kościane szachy"), czasami potrąca
0 struny brutalnego realizmu („P e r ły ", .„Pieczeń 
z antylopy"), ale szablonu uuika starannie.
1 to czyni nowc'ki tem bardziej interesującemu 
Jakkolwiek ramy powieści odpowiadają więcej

rozmachowi, z jakim piczo Marczyński i te pro­
dukty jego fantazji naleźj uważać za praco 
zupełnie udatne. B, F.

K AZ IM IERZ  ROS1N K IE W IG Z; „W eso ły  
turniej". Powieść dla młodzieży. Z winietą ok'a 
dkową i 4 ilustracjami prof. St. Sa wieże w.-kie­
go. Str. 210. Nakład Księgarni św Wojciecha.

Pojedynek wśród młodzieży! Taki aktuamy 
temat obrał w  niniejszej powieści znakomity 
autor „H u lta ja" i „Sam ego" i rozwiązał go 
w szeregu barwnych i wesołych scen tak umie­
jętnie, to należałoby książkę jego powierzyć do 
czytania już nie jednostkom, ale całym klasom. 
W  paczce młodzieży, występującej w  „wesołym  
pojedynku’1 jedna pos.ać zwłaszcza przekuje 
uwagę młodych oczu. Je:t w  niej sp>ryt, dow . 
cip,, pogoda i nciia^ odwaga i zaradność; sło­
wem początki indywidualności i zadatki do w y  
bicia się w życiu późnrdjszem.

M AR JA  W E R YH O : „W śrcd  swoich". Po- 
wdastki dla małych dziec^, Z 28 winietami we­
wnętrznemu Marji Hablińskiej i winietą okład­
kową Zo lj1 Stanisławukiej. Wydanie czwarte. 
Str. 114- Nakiad Księgarni św. Wojciecha. P«~ 
znań —  Warszawa —  W ilno —  Lublin.

Bardzo dobrze ułożone powiastki na tle ży ­
cia dłiateh albo zwierzątek i owadów naszych 
o tendencji moralnej nie jaskrawej, budzące u- 
czutia miłe, pogodne i wesołe. Utwory autorki 
znane są w  kolach wychowawczych i łubiane 
przez światek dziecięcy, o czom świadczą licz­
ne wydania je j książeczek.

t)



Nr. 34Ł „GŁOS NARODU*' z dnia 22-g© gmdnła 192S 6 tr 5.
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Odwołanie posiedzenia Rady m. Krakowa.

Ratujmy nasze sieroty!

Dziś w  piątek anato się odbyć posiedzenie 

Rady m Kraasjwa w  sprawie powzięcia uchwa­

ły  co do wypłaty funkcjonarjuszom miejskim 

dodatku świątecznego. Jak się dowiadujemy, 

posiedzenie zostało odwołane z tego powodu, 

że miasto uie znalazło w  swoim budżecie pokry 

ria na wypłatę dodatku. Budżet, gminy jest de­

ficy tow y wobec czego wojewó iztwo miało 

oświadczyć, że nie zatwierdź* uchwały Rady 

miejskiej odnośnie do wypłaty dodatku. Ja.k 

słychać w  budżecie miejskim figurowały wyso­

kie pozycje, które miały być pokryte z poży­

czek, dotąd jednak nit zrealizowanych i wogó- 

le bardzo wątpliwych, co do uzyskania,

Ogromna a nawet nadmierna ilość wszela­
kich spraw i rozporządzeń administracyjnych 
doprowadziła do tego, że urzędnicy i pohcja 
w  stosowaniu ich znani są na własna intehgen 
cję i samodzielne tych rozporządzeń komento­
wanie. Zdarza się często, że władze administra 
cyjn& wytaczają sprawy o jakieś wykroczenia, 
a sądy winnych uwalniają. W  praktyce tego ro ­
dzaju sytuacjom zapobiegało osobiście stałe po 
rozumienie się sędziów z policją. Kontakt ten 
j®dnak sądownictwa z władzą administracyjną 
zawsze był dorywczy i ograniczony do niższej 
instancji.

Ten stan rzeczy został obecnie uuormow i- 
ny. Wradze administracyjne zwróciły się do Ml 
nisterstwa Sprawiedliwości z prośbą o wydanie

Promowa red, Warnhałows* ero 
na doktora oraw.

W czoraj w  południe odbyła się w Auli Uniw 
Jag promocja p. Józefa Warchałowskiego re­
daktora ,,Głosu Narodu" na doktora praw. 

Uroczystość zgromadziła nie tylko spory za­
stęp delegatów zawodowych i znajomych mło­
dego doktora, ale *akże wielu przedstawić cieli 
organizacyj cnrześcijańsko-społecznych. wśród 
których red. Warchałowski zapisał się jako 
wybitny działacz oddany całą duszą sprawie 
ruchu chrześcijańskcr-spoiecznego. Red. W ar- 
cnałowskr współpracuje również z młodzień­
czym zapałem w  szeregu Towarzystw, i K o ­
mitetów kulturalno społecznych naszego mia­
sta uważając zawód dziennikarza za szczytną 
misję, której należy służyć z najlepszą wolą. 
najczystszą intencją i z calem zapaicierą siebie.

Na uroczystość promocyjną p. Warchalow- 
sKiego przybyli: arohiprozbyter kościoła Mar. 
jac-kiego Ks. In f Dr. Kalinowski, kanonik ka­
tedralne Ka. Prałat Dr. Nikiel, patron chrzęść. 
Zw.ązków Zawodowych Ks. Sen. Kasprzyk, 

prezes Związku Zrzeszeń urzędników państw. 
Dr. Krajewski, b naczelnik wydziału wojewódz­
kiego radca Niesiołowski starosta Jagusiński 
imieniem W ydawnictwa .,Głosu Narodu" prezes 
Holeksa i dvr. Kwieciński, cały persona! Re­
dakcji „Głosu Narodu" z nacz. red. p. Ma­
tyasikiem i in.

Opieka nad oz eck^m rabctniczem.
W sali Domu przy uh Putockiego L  11 od­

było się I. W alne Zgromadzenie Towarzystwa 
„K o lon ii wakacyjnej dla dzieci robotniczych", 
„Radrść bzieęka" w Krakowie. Przewodniczył 
b. senator inż. A . Adehuan. Sprawozdanie 
z działalności Komitetu organizacyjnego złożył 
Ks. Senator Ludwik Kasprzyk, poczern doko­
nano wyboru Zarządu Towarzystwa kolonji wa­
kacyjnej w następującym składzie: prezes mfcc. 
Dr. P  Rozmarynowicz. wice prezes Radca Jul- 
jan Bobilewicz, sekretarz' Ks. Senator Ludwik 
Kasprzyk, skarbniczka Maria Frontowa, człon­
kow ie Zarządu Felicja Śliwińska, pp. Marjan 
Padechowicz. Kazimierz Pacułt. Kotmsju rewi­
zyjna; inż. Adehiian, Hoffman i Królikowski.

Pc Walnctn Zebraniu odbyło się posiedze­
nie nowego Zarządu, na którem omówiono sze­
reg spraw w  związku z kolonją wakacyjną 
'dla dzieci robotniczych.

Przemysłowcy krakowscy domagają się 
usprawnienia komunikacji.

Przy  Lcznym udziale delegatów Związków 
Przemysłowych z Białej Bielska i Okolicy 
Rydgoszczy. Katowic, Krakowa, Lw ow a i Po­
znania, zjednoczonych w Zrzeszeniu Związków 
Przemysłowych zachodniej i południowej Pol­
ski, odbył się w Warszawie w  dniu 19 gruduia 
b. r. Zjazd Rauy Naczelnej Zrzeszenia. Obra­
dom przewodniczył wiceprezes Związku Prz* 
mysłowców w  Krakowie, p. Dr. Ludwik Merz. | z

Wiadomości o cofnięciu zapowiedzianego 

dodatku świątecznego w yw oła ły wrśród szero­

kich rzesz pracowników miejskich zrozumułe 

rozgoryczenie, tern więcej, że mną samorządy 

uchwaliły i w ypłaciły swoim funkcjonarjuszom 

13-tą pnsję. a np. taki Sosnowiec 150% pobo­

rów miesięcznych.

0  ile dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej 

w  Krakowie zostało odwołane o tyle odbędzie 

się posiedzenie na przyszły piątek ('28 brno 

w  sprawi® wyboru wiadz nadzorczych Kasy 

Oszczędności m. Krakowa w myśl now ycb prze 

pisów co do kas komunalnych. Przepisy te 

wchodzą w  życie z dniem 1 stycznia 1929 r.

sądom polecenia ininrmowama władz admini­
stracyjnych o wyrokach- w  sprawach karno­
administracyjnych Mmisterstwo Sprawiedliwo, 
ści postanowiło, że w udzieleniu inlormacyj i 
zapoznania władz administracyjnych z treścią 
wyroku sądowego V  powyższych sprawach po 
średniczyć będr prokuratorzy, oczywiście na tą 
danie władz administracyjnych. Ministerstw/, 
Spraw Wewnętrznych wyiaŚD;a. że zaznajomie­
nie się odnośnych władz administracyjnych 
z motywami wyroków sądowych w sprawach 
większej wagi przyczyni się do usłftletóa jedno- 
,:tej interpretacji przepisów prawnych i należy­
tego współdziałania, władz administracyjnych 
z sądowenu.

0 n ------------
Przedmiotem obrad bvły  sprawy organizacyjne, 
referat p. Dra Battaglii o obecnej sytuacji go­
spodarczej i finansowej oraz aktualne orze Ł o ­
żenia podatkowe.

Wybory w Bratnie- Pomocy
Stud. U. J. w M o w ie .

Onegdaj odbyło się w  sali Kopernika zw y­
czajny doroczne Walne Zgromadzenie Bratniej 
Pomocy Studentów U. J. w  obecności kura­
tora p. prof. dra Roupperta Kazimierza, i stę­
pujące władzo B. P. spotkały się z uznaniem 
Walnego Zgromadzenia, które się ujawniło 
w przyjęciu sprawozdania jednogłośnie i udzie­
lenia jednogłośnie a.hsolutorjum. Na stanowi­
sko prezesa B. P. zgłoszono kandydaturę p. 
Smolca, prezesa w  r. ub. i p. W runy W L d . —  
W ybrany został prezesem p. Stefan Smołoc' 
wdększefcią trzech czwartych głosów. Listę 
dalszych władz zgłoszono tylko jedną, ktOrą 
przyjęto w  następującym składzie: 1 wicepre­
zes: Cholewa Tadeusz, I I  viceprezes: Bar Lud 
wik, 1 sekretarz: Siwiłło Franciszek, H sekre- 
ta r :: Grzybowski Stanisław, skarbnik: Luba 
ska W ładysław, kontroior kasy Górski Mieczy­
sław, kierownik domów: Kowalski Rajmund, 
kierownik kuchni: Gazel Antoni, kierownik
bibljoteki: Opara MaksymOjan. kierownik ko­
misji ezyteluianej: Depowski kierownik komi­
sji informacyjnej: Zarębski Ignacy, kierownik 
komisji klimatycznej: Bochenek Marceli, kie­
rownik komisji statutowej: Maohalski Kazi­
mierz, kierownik komisji budowy: Farbowski 
Kazimierz, przewodniczący komisji kontrolują­
cej: Łeokowski Mieczysław, przewodniczący
sądu koleżeńskiego: Syrek Adam, prokurator: 
Duszyk Władysław.

Zebraniu przewodniczy] prezes Centrali A- 
S, S. p. Horodeński.

Rnzbudowa gazowni mię sklej.
W e środę, dnia 19 grudnia odbyło się po­

siedzenie Konr.sji dla przedsiębiostw miejskich, 
na k órem dyrektor Gazowni inż. Seifert zło­
ży! sprawozdanie z działalności Gazowni za 
rok 12-28.

Sprzedaż gazu zwiększyła się w porównaniu 
z rekiem 1927 o przeszło 11%. Sieć rur w  mie­
ście rozbudowano o dalsze 5 kim, do łącznej 
długości 146 kim., ilość nowych odbiorców 
wzrosła o 670 cło łącznej ilości 13.000. Zuży­
cie gazu na oświetlenie ulic, mimo redukcji na 

korzyść oświetlenia elektrycznego, zwiększa 
się stałe, wskutek instalowania- oświetlenia 
w ulic, uowozałożonyck względnie wskutek 
wzmocnienia siły światła dotychczasowych la­
tarń. Bardzo pomyślny rozwój Gazowni jest 
hamowany brakiem kapitału inwestycyjnego 

na zwiększające się^ciągle nowa wydatki.
Komisja przyjęła do zatwierdzającej w ia­

domości wniosek Komisji rew izyjny, przera- 
chowania bilansu gazowni, dostosowanego do 

i rozporządzenia Prozydenm Rzeczypospolitej 
?Ha 22. marca b. r.

K roc it ich girne z nędzy, nie ma czem na­
karmić i odziać. Strach pomyśleć jak przetrwa­
ją zimę —  Kom itet wojewódzki Opieki nad Za­
kładami Sierocemi robi nadmierne wysiłki lecz 
potrz buje poparcia społeczeństwa. —  Czy po­
zwolimy aby w naszem kulturalnem i karolie- 
kiem państwie nędz? marnowała życie setkom 
maluczkich! Przecież w  nędzy kryją się zarod­
ki wszelkich zbrodni.
Kierownik Zakładu im. Ks. A . Lubomirskiego 
npaia pod ciężarem olbrzymich trudności —  
przyj iżm y z pomocą. To  też Kom itet W oje 
wódzki opieki nad Zakłada/ni Sierocemi puk? 
do serudszek naszych milusińskich, aby tego 
roku zrezygnowała z ładnego przybianła choin­
ki, a złozyły datek dla tych najbiedniejszych 
:erót w  Zakładzie im. Ks. Lubomirskiego (ul. 

Rakowicka 27). mamy głębokie przekonanie, że

Nadto Komisja zatwierdziła budżet Gazow­
ni na rok 1928/1929 oraz przyjęła wniosek D y­
rekcji dalszej rozbudowy piecowni. uchwalając 
konieczność wystarana się o kredvt n? ten 
i na inne cele inwestycyjne, w  Kwocie 1 miljo- 
na złotych

°edWjższcn!e podatku ftoacciągowepo 
o ledpn procent.

W  dniu 19 b. m. odbyło się posiedzenie K o­
misji dla Zakładów przemysłowych pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Dra Wielgusa.

Przed porządkom dziennym r in. D i. Krze- 
tuski zwrócił uwagę na używanie w  Elektrowni 
i w  Wodociągu do opalania pod kotłami — 
małokalorycznego węgla z Jaworzna i posta­
wił wniosek o dokładne zbadanie kosztów opa­
lania węglem Jaworznickim i wysoko kalorycz­
nym i przedłożenie sprawozdania ?. rentowności 
opalarua węglem wysokokalorycznym, na naj- 
bFzszem posiedzeniu. Następnie dyrektor W o­
dociągu przedstawił sprawozdanie z odoytego 
oosiedzenu subkomketu w sprawie podniesie, 
nia stałych opłat wodociągowych t. zw. pc 
datku wodociągowego o 1 % i uzasadnił w imie­
niu -ubkomisji konieczność podniesienia tych 
opłat.

Po dyskusji uchwalono przedstawić Radzie 
miasta wnioski:

1) Gmina m. Krakowa pobierać bedzm, po­
cząwszy od reku 1929 stawkę stałej onłaty w o­
dociągowej (tj. podatku wodociągowego, z pa­
ragrafu 6, ustawy wodoe ągowej) w  wysokości 
5% czynszu podstawowego.

2> Uzyskana kwota z podwyż-zenia stawki 
stałej opłaty wodociągowej użytą będzie na 
pokrycie ko - z/ ów budowy drugiego mrociągu 
tłocznego, względnie na oprocentowanie i amor. 
tysację pożyczki na ten cel mające; się zacią­
gnąć.

Kraków, grudzień 21-go 1928

P i ą t e k  21: św. Tomasza.
S o b o t a  22. św. Zenona.
S o b o t a  22: wsch. słońca o godz. 7.29. 

zaeh. o 15.49.
 -O—— _

ŚW IĘ C E N IA  K A P Ł A Ń S K IE . W  sobotę 22 
mb. & godz. 7.30 rano odbędą się świecenia ka­
płańskie Ks. Juljusza Turowicza w  kaolicy 
w Pałacu Arcybiskupim

N A  BUDOWĘ BU RSY D LA  UCZNIÓW 
SZ K oL  ŚREDNICH W  K R A K O W IF  z ło i li 
w dalszym ciągu- P  Bobrowski z Dłubią 20 zł. 
Dr. Jerzy Schneyder z Krak. 7 zł.; Helena Po- 
terseimowa % Krak. 59 zł; zebrane przy okazii 
Zjazdu duszpasterskiego w Krak 103 zł. Cecb 
Masarzy i Rz»żników w  Krak. 500 zł., Dr 
Maria Estreicher 10 zł.. Urzędnicy Towarz. 
Ubezpiecz, od wynadkór* Oddział Krak. 30 zł 
Profesorowa Kostanecka 100 zł.. Zbiórka przy 
kościołach dnia 2 grudnia br. 416 zł. 50 gr. 
Ofiarodawcom ..Bóg zapłać".

NA DOM IM. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
W ojewoda krakowski Dr. Mikołaj Kwaśniew­
ski złożył n? ręe p. w icewojewody m. Krakowa 
Ostrowskiego, skarbnika Komitetu budowy 
Domu im. Marszałka Piłsudskiego w Olean. 
drach kwotę zł. 50.—  zamiast przesyłania 
w  roku bieżącym życzeń świątecznych i nowo 
rocznych. Jak wiadomo , Dom. im. Marszalka 
•T. Piłsudskiego ma być żywym  pomnikiem ku 
uczczeniu 10-lecia wskrzeszenia Państwa Po l­
skiego.

K A LE N D A R Z O W A  ZTMAi Z dniem dzisiej­
szym kończy się kalendarzowa jesień 1 wcho­
dzimy w  okres zimy. Mimo tego „urzędowego" 
terminu, zima trwa jednak w całej pełni już 
od dłuższego czasu a mróz utrzymuje się 
od kilku dni na poziomie 7° C. Korytem W isły 
płynie gęsta kra a brzegi rzeki zamarzły wczo­
raj na całej przestrzeni pod Krakowem

FFR JE  ŚW IĄTEC ZN E  we wszystkich szko­
łach średnich i powszechnych rozpoczynają się 
dziś w  piątek pc nauce. Ferje potrwają do 2 
stycznia, następnego dnia rozpocznie się nor­
malna nauka.

ten czyn szlachetny wynagrodzony zostanie sto 
krotnie, że się przyczyniło do otarcia niejednej 
łzy sierocej napełni serduszka raszej starszej i 
mrodszej dziatwy większem zadowoleniem, niż 
by to uczynić zdołała najpiękniej ubrana choin 
ka.

Niechże zatem na tegorocznej choince za 
miast liczncyh błyskotek, przysmaezków zawi­
śnie karteczka z gorącem .-Bóg zapłać" przesła- 
nem przez młodzież rękodzielniczą, wychowują­
cą się pod światłym ki runkiem OO Salezja­
nów

W  imieniu R. O. Z .'S . Felicja Kowalewska.
Na powyższy cel złożyli: Da da Kowal m>ka 

MO zł; Leszek Myszkowski 4 zł; Oleńka Krza­
nowska 4 zł; I?ia Dobiecka 2 zł. —  Dary p -zv j. 
muje Administracja ,.Głosu Narodu" lub 
wprost do Zakładu ul. Rakowicka 27.

STRU CLA ŚW IĄ TE C ZN A : 1.10 ZŁ. Cenę
strucli świątecznej, zwykłej (postnej' ustalił 

Magistrat na 1.10 zł za 1 kg. Winnymi Dobie­
rania wyższych cen będzie Magistral, pociągał 
do surowej odpowiedzialności karnej.

W A L K A  Z ANO NIM AM I W  WOJSKU. W ła  
dze wojskowe wydały rozkaz, jak traktować 
należy doniesienia anonimowe z różnemi zaża. 
leniami na rzekome nadużycia i wykroczenia 
służbowe w  wojsku. Tego rodzaiu anonimy, naj­
częściej nie odpowiadające prawdzie, inspiro 
wane są w wielu wypadkach przez żyw ioły  
wrogie woj?ku i państwu polskiemu i wprowa­
dzają w  błąd wfadze wojskowe, obciążając je 
zbędną pracą w  kierunku dochodzeń sądowych. 
Wobec tego wydany został rozkaz, że wszet. 
kie anonimy nie będą wcale rozpatrywane 1 
polecono ogłosić to żołnierzom, by oapow..dnlo 
poinformowali ludność cvwilną.

-  ot O mm ,  ^

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Piątek: „K rakow iacy i góra ie" (przedet. po­

pularne —  c®ny zniżone). .J
Sobota „Ładna historja“ .
Niedziela: Dopoł ..Moralność pani Dolskiej", 

wiecz. „Ładn? historja". ' *■"-*“

„G O N G " .
Środa: „Gistedt w Gongu".
Piątek: „Gistedt w Gongu".
Sobota: Gistedt w Gongu",

t RSPBRTUAJ* KlWOTRATHÓWf
U C IE C H A ; Łatwa zdohvc?’‘.
W A N D A : Płonące granice. *—  _

> SZTUKA* „Tajemnica hotelu Boulemar" f 
„Raj na ziemi".

NCWOŚCI: ''„W róbelk i".
CORSO; „Demon kopalni złota*.
W A R S Z A W A : „M y Amerykanie".

Z TE A TR U  M. IM. J. SŁO W ACKIEG O  —
Dziś w  piątek na przedstawieniu populamęm 
„Krakow iacy i góra le" po raz 33-ci. Jutro 
wraca na afisz niegrana od oół roku urocza 
komedjn Flers*?-— Caillavet‘a „Ładna historja" 
z p. Bednarz'‘wską i dyi. Nowakowskim  w ro­
lach giów rycb. i

P rz e m ie ś ć 5 i przysłowia ludowe 
na Boże Narodzenie.

Na W igilję. każdego, choćby wroga- w  dom 
przyjąć należy. 4~ -*r\

W igilja  piękna i jutrznia jasna, będzie sta* 
dala ciasna. j t

K iedy gody (Boże Naroazeniej lemne, to 
stodoły jasne.  , w

Boże Narodzenie po lodzie  r W ielkanoc
po wodzie. , j: , ,

Na Boże Narodzenie weseli się wszelkie 
stworzenie. (

Jeśl’ pola zielone gdy  się Chrystus rodu. 
gdy zmartwychwstaje, śnieg z mrozem koła­
czom przeszkodzi.

Zielone Boże Narodzenie, a W ielaanoc bia­
ła, z pola pociecha mała.

Na Boże Narodzenie przybyło dnia aa ka­
rze stąpienie.  --- '—-"''•"‘j yr*w*T ■ yy ■ ■ r 1 »

K to  rano w W ig ilję  wstaje, ter przez roi 
cały nie będzie ospały.

Która dziow'ka w' Wrigi]ję mak tarł?, do 
roku zamąż wyjdzie.

K oło  św*. Ew y (24 grudnia), noś długu3 
cholewy.

K to  na św*. Szczepana, co rok zmienia pana, 
zla na nim suk.Tnfl.na
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Pijąc smaczne

przenosisz następujące korzyści dla kraju:
1. Potęgujesz rozwój szczerze polskiej placówki przemysłowej l
2 . Zm niejszasz im port win zagranicznych! 1053
3. Potęgujesz rozwój sadow nictw a!
4. Zmniejszasz spożycie wódki, a więc jesteś czynnym wrogiem alkoholizm u!

j i d c  | g s p o j j g ^ o j p o k d n t
i  spokzrństwie wzrasta zaufanie to ruchu spółdz!eiczepo
Z  roku aa rok powiększa się liczba organiza cyj. —  Wkłady w  Jankach spółdzielczych ro

sną. —  Sejmik Związku Spółdzielni.

W  ub. środę rozpoczęły się w  Warszawie 
obrady Sejmiku Związku Spółdzielni Polskich 
orzy udziale około 120 delegatów z całego te­
renu Rzplitcj. Przewodniczącym wybrano ks. 
prałata Adamskiego. Referat charakteryzujący 
25 lat pracy spółdzielczej Związku wygłosił p r; 
zes zarządu p. Kleniewski, podkreślając zasługi 
spółdzielczości w  utrzymaniu polskiego stanu 
posiadania pod rządami prusltiemi i dając obraz 
powstania pierwszych spółdzielni polskich.

Ks. prałat Adamski zobrazował etan i dzia­
łalność Uoji Związków Spółdzielczych, której 
członkein jest Związek. Organizacje spółdziel­
cze rozw ijają się obecnie szybko i stanowią 
ważuy czynnik ekonomiczny. Najsilniej wzra­
stają wkłady w  spółdzielniach —  o 100% koce­
nie. Centrala finansowa Unji —  Bank Związsn,

Spółek rozporządza kapitałem obrotowym 250 
miljonów zł. i takąsamą sumą spółdzielnie nale­
żące do Unji. W kłady Banku wynoszą około 
110 miljonow zł., kapitały własne —  25 miljo. 
nów złotych.

Związek Spółdzielni Polskich, który obcho­
dzi obecnie 25-lecie pracy spółdzielczej, liczy 
w  swym składzie;

Spółdzielni kredytowych 264; mleczarskich 
59; rolniczo-handlowycb 20; przetwórczo-mies- 
nych 2; spożywców 9; różnych 32. Razem spół­
dzielni 386.

Bóść spółdzielni powiększyła się w  r. 1926 
o 63 a jeśli uwzględnimy, iż z końcem 191.3 
roku do Związku należało 80 spółdzielni, no­
żna łatwo stwierdzić poważny wzrost ruchu 
spółdzielczego.

Wemcy oczekują daleko idących ustępstw ze strony Pnlsk.
NOW E TRUDNOŚCI Z IMPOR TEM POLSh IE I N AFTY.

Dziś odbędzie się w  Diisseldorfie konferen­
cja przedstawicieli polskiego przemysłu z prze­
mysłowcami niemieckimi, celem porozumienia 
się w sprawie ewentualnych zniżek na w y  oby 
hutnicze, któreto zniżki weszłyby ewentualnie 
do przyszłego traktatu handlowego oolsko_n'ie 
m ieckiego. Niemcy w  ostatnim czasie odbiegli 
tak daleko od proklamowanej przez siebie za­
sady wolności obrotu międzynarodowego, te 
także co do produktów naftowych oświadczają 
gotowość udzielenia tylko pewnego kontyngen­
tu, podczas gdy  dotąd rozumiaio się, że przy­
wóz produktów naftowreh będzie zupełnie w o l. 
ay. P  ols id przemysł nattowy na takie ' os r.a wie 
a ie kwestji ze strony Niemiec, zażądał kontyn 
gen tu w  wysokości 12.000 wagonów rocznie.

Konferencja dtlsseidorfska przyniesie nmwątpli 
w ie pewne wyjaśnienia stanowiska obu stron 
w  tej kwemji.

Berliński socjalistyczny „Yorw arts5 omawia 
jąc konferencję warszawską min. Twardowski'- 
go  z drear Hermesem, stwierdzą, że udało się 
obecnie stworzvć podstawy do rokowań na sze­
rokiej podstawie.

..Niemcy mogą oczekiwać ze strony Fol-.ki 
konkretnych propozycyj w  sprawie ważny*U 
żądań niemieckich1’. Dziennik podkreśla, iż 
obecnie można stwierdzić nawet buz przesadne­
go optymizmu, że rokowania zostały z powrotem 
uruchomione i że istnieje przynajmniej możność 
zawarcia, traktatu handlowego w  niedalekiej 
przyszłości.

rrnansowanie rolniczego zastawo rejestr.
Bank Polski przeznaczył na cele rolniczego 

sastawu rejestrowanego sumę 10 milj. zł. na 
8% , rozdzielając tę sumę między Państwnwy 
Bank Rolny, Bani: Poznańskiego Ziem'•twa
Kredytowego, Bank Ziemiański i Bank Iv“dlec- 
ki-Potooki. Niezależnie od tego Bank Rolny 
przeznaczył na tensam cel 10% milj. zł. a to 
ze źródeł zagranicznych i udziela tych kredy­
tów albo bezpośrednio rolnikom, alba przez 
banki prywatne, k tórnn  liczy 9% % , albo wre­
szcie przez Kasy rolnicze, którym liczy 8 % % ,

Państwowe rezerwy zbożowe.
Akcja tworzenia państwowych rezerw zbo­

żowych jest ukończona wobec wyczerpania 
przeznaczonych na ten cel środków i obejmu­
je razem (żyto i pszenica) około 66.000 ton, 
w  czem pszenicy 8.000 ton.

Te nikłe cyfry świadczą, iż akcja rządowa 
nie mogła w  Doważniejszym stopniu zaważvć 
na rynku zbożowym. Brak kredytów i trud­
ności zbycia zapasów zboża w dalszym ciągu 
oddziaływują depresyjnie na rolnictwo.

 ooó-------

W  ostatecznym efekcie rolnik, otrzymujący kre 
dyt na zastaw rejestrowy zboża czy z B ruku 
Polskiego, czy z Banku Rolnego, nie ma 
płacić więcej niż 10 procent. —  Wreszcie Bank 
Handlowy, który jak donosiliśmy —  otrzy­
mał na ten cel 2 mlj. funtów sztorl. udziela 
takiego kredytu bezpośrednio rolnikom na 10 
procent. K redyty  te jednak nie są dotąd roz­
prowadzone. z właszcza w zachodnich czę­
ściach państwa, gdzie rolnictwo jest stosunko­
wo dobrze zaopatrzone w  kredyty, J

OO  . i
prawa karnego) przy udziale, jako referentów 
i koreferentów, wybitnych prawników polskich 
i kilkunastu specjalnie zaproszonych prawni­
ków obcych.

OO

Zjazd prawników.
Stosownie do powziętej uchwały przez stałą 

delegację zrzeszeń i instytucyj prawniczych, 
zwołany będzie w  końcu września 1929 r. 
w  Warszawie 2-gi Zjazd prawników oolskieh 
(1-szy odbył się w Wilnie w r. 1921), którego 
organizacją zajmuje się komitet organizacyjny 
zjazdu. (Przewodniczący prof. I. Ły-kow ski) 
oraz jego wydział wykonawczy (przewodni­
czący prof. E. Stan. Rappaport).

Kom itet opracował program zjazdu, któie- 
go  prace, ustalonym już zwyczajem, odbywać 
się będą w  4-eh sekcjach (prawa państwowego, 
nrawa administracyjnego, prawa prywatnego i

basowa reemiprac a robotników 
polskich 7 Niemiec.

W  październiku bieżącego roku wyjechało 

z Pclski 10.301 emigrantów, powróciło 3.225. 

W edług szczegółowego zestawienia do krajów 

Europy udało się 5.154 emigrantów.

Emigracja do państw pozaeuropejskich 

wyniosła 5.147 osob, przyczem na Stany Zjia] 

noezone Am eryki Północnej przypada 1.230 

emigrantów-, na Kanadę — 920, Argentynę —  

2.523, Brazylję 230, Urugwaj 76, Palestynę 53

Największa liczba emigrantów w wymienio­

nym okresie powróciła z Niemiec, skąd przy.
1 było 2.047 osób, w związku z masową reemi­

gracją sezonowych robotników rolnych.

Z Francji oowróciło 298 pracowników, z Ru- 

immji 46,#ze Stanów Zjednoczonych Ameryki

Północnej 73, z Kanady 68, z A-gentyny 55, 

z Palestyny 55.

Zwalczanie chorób zawodowych.
W  najbliższych dniach ukaże się rozporzą­

dzenie ministrów, spraw wewnętrznych- pracy 

i opieki społecznej, przemysłu i nandiu oraz 

rolnictwa w sprawie przepisów wykonawczych 

do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej

0 zapobieganiu chorobom zawodowym i ich 
zwalczaniu.

;— -oo'o— •
C!ągiveni® II serji dolarówki

Urząd pożyczek państwowych zawiadamia 
iż ciągnienie premji do 5 *5 premiowej pożyczki 
dolarowej Serji U. odbędzie się w dniu 2„go 
stycznia 1929 r.

Giełda akcyna nadal bez ruchu.
Ze zbliżają ceni i się Świętami zapadł rynek 

akcyjny w zupełny zastój Na wczorejszej gieł­
dzie małe obroty, interesowano się żywiej tyl­
ko Bankiem Polskim i Chodorowem.

Pogiełdzie również spokojne, tylko przy 
dolarówce i premjówce wystąpił? tendencja 
zniżkowa.

Notowano: Bani Pclski 183 zł, Zieleniew­
ski 140 zł. Elektrownia 53.50 zł, Chotiorów 
232 zł, Chybie 73 50 zł, 4 i pół proc. Listy 
Zastawne b. Banku Krajowego 51 do 51 i pół 
zł. dolarówka 1G4 zł, pożyczka inwestycyjna 
108% zł.

G IEŁD A  W A R S ZA W S K A .

A k c j e :  Bank Dyskontowy 124.50, Bank 
Polski 180 i pół d o '183. Bana powszechny 
Kredytowy 27. Bank Spółek Zarobkowych 8r
1 Dół, Spiess 230. Elektrownia Da lirowa 91 i pół. 
Siła i Światło I om. 115, LI em. l i i ,  Cukier 
48, Firley 55,_, W ęgiel 98 i pół, L ilpop 39 i pół 
do 39, Ostrowiec 97, Rudzki 43 i pól, Stara­
chowice 37 i pół do 37 i trzy czwartej Ursus 
6.75, Zieleniewski 140. Haberbusch 235.

P o ż y c z k i :  4 proc. inwestycyjna 108, 
5 proc. dolarowa 104, 102. 5 proc. konwersyj- 
tta 67, 5 proc, kolejowa 60. 10 proc. kolejo­
wa 102 i pół. Lis ty  Zastawne Banku Gospo­
darstwa Krajowego 94.

W a l u t y :  Dolary 8.88, 8.90. 8.86 i pól, 
flolandja 358.51 359 41, 357.61, Londyn 43.30. 
43 29 43 40. 43.18. Paryż 34.91. 35.— . 34.82. 
Szwajcarja 17107. 172,40 171.54. Praga 26,42. 
26 48, 26.36. Wiedeń 125.60 125.91, 125.29, 
Marka niemiecka w nieoficjalnym obrocie 
212.60. Nowy Jork 8.90, 802, 8.88.

G IE ŁD A  O FICJALNA.

r a k ó w .  Bank Polski 183, Zieleniewski 
14C, Elektrownia 53 i pół, Chodnrów 232, Chy­
bie 73.50. 4 i pół proc. skonwertowaue listy 
zastawne b. Kanku Krajowego 51, 51.50.

na urzędnikach, mianowanych członkami komi­
sji dyscyplinarnej, ciąży obowiązek służb jwy 
uczestniczenia w komisjach dyscyplinarnych,
a uchylanie się od tych obowiązków podpada 
pod rygory, przewidziano w  ustawie o państwo 
wrj służbie cywilnej.

£ Rcman Wibiirai £
H g
n dawruej Kosz ■
£ Kiakdw, G rcdika 37 
' :.=== P o le c a  na  św ię ta  === "
£ wina Francuskie, Węgierskie oraz £ 
£ Likiery Kra jowe  i zagraniczne.

m

R a  f i l o .

Sprawy u rzęd n icza .
PRZYSPIE SZE N IE  PO STĘ PO W AN IA  

D YSC YPLIN AR N E G O .

Postępowanie dyscyplinarne przeciwko fun­
kcjonariuszom państwowym rozciąga się ia- 
zwyczaj na szereg miesięcy, a niejedm ikro tnie 
trv.a lata ze szkodą dla służby, skarbu pań = wa 
i obwinionego. Ze względu na to min. spr. wew. 
zarządziło, aby wnioski rzecznika dyscypli.iar 
nego były nadsyłane do komisji dyscyplinar. 
nej w ciągu 14 dni od dnia otrzymania sora- 
wy. w wyjątkowych zaś wypadkach w ciągu 
30 dni.

Jednocześnie ministerstwo przypomina, iż

Sobota dnia 22 grudnia 1928 r.
Warszawa (1111). GocLz. 11.56: Sygnał cza­

su z Warszawskiego Obserwatarjum Astrono­
micznego, htynał z W ieży Marjackiej w Krako­
wie, komunikat lotnicze meteorologiczny; 15.45 
Komunikat samorz.; 16: Muzyka płyt gramofo­
nowych; 17.10:, Odczyt z cyklu organ, przez 
Ministerstwo W yznań Religij. i Oświecenia Pu­
blicznego dla nauczycieli historji p. t. „W spół­
czesny stan badań nad dziełnicowością Polski",
 Dr. St. .Arnold; 17.35: Odczyt p. t. ..Książki
na gwiazdkę11   prof. Henryk Mościcki; 18:
Program dla dzieci, Choinkowe bajki; 19.30: 
RaYokronika; 19.56: Sygnał czasu; 20.6: .Bo­
czna a n t e n a 20.30: „.Miłość cygań,ka“  —  

operetka w  3-eeli aktach, Francuzka Lehara; 
22: ommi,iKat lotnicze - meteorologiczny;
22.5: Komunikaty PA T .; 22 20: Komuni' a ty, 
policyjny, sportowy, nadprogram; 22.30: Trans­
misja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza , (W . 
Roszkowski).

Kraków (56tf . Goclz. 11.56: Transmisja sy­
gnału czasu, hejnału z W ieży Marjackiej. ko­
munikat lotniezo - meteorologiczny; 12.10: 

muzyka płyt gramofonowych; 15: Transmisja 
komunikatu lnet^o^ologiozinngo i gospodarcze­
go; 1710: Odczyt p. t. „Bajki flamandzkie, 
francuskie i w łoskie", p. Joter: 19.35: Dyr 
Jan Stanisławski: „Lekcja angielskiego": 19.55 
Sygnał czasu z Obscrwatorjum Astronomiczne­
go z Warszawy; 20.5: „Przegląd polityki zagra­
nicznej ubiegłego tygodnia", wygtcsi Dr. Jan 
Reguła, wicesekr. U. J.; 20.30: Transmisja
z Warszawy: ope-retka ŃŁ Ep& ra: ..Miłcść cy­
gańska"; 22 Transmisja komunikatów z W ar­
szawy; 22.30: Transmisja muzyki tanecznej 
z dancingu „Oaza".

Katow ice (422) Godiz. 15,45: Komunikat 
Polskiego Zw. Zrz. Gosp. W oj. SI.; 16- Muzyka 
płyt gramofon owych; 17.10: Nauka czytania 
nut. prof. Feliks Sachsa: 17.85: Skrzynka pocz­
towa Radiostacji Katow ickiej dla dzieci; 19.30: 
Odczyt z oyklu Powszechnych wykładów Re­
gionalnych Instytutu Pedagogicznego w  Kato­
wicach; 19.56: Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w  Warszawie: 20 5: Przegląd 
p. t. „Dzii iejsza R elig ia "   p. Kazim Zienkie­
wicz; 20.50: Transmisja z Warszawy: „Miłość 
cvgań<d;a“ .

■ 1  b w ią z u n a  m n u
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Zwózek Katolickich Krawców 
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PINOMETFYL
n i N i r M F T f l W  iest środkiem przeciw katarom  n o s a l  krtani, 
1 ' I l l w l  I ł  I  M  1 L  chrypce, Kaszlowi i duszności.

PINOflEIHYt usuwa natychmiast katar i następstwa kataru.

f H N H M F T R T V I  'est znakomdym środkiem dezynfekcy nym dróg odde- 
r l l w l  l i l U I L  chowych —  chroni od chorób zakaźnych,

PINOMEIjiYL używaj? dzieci, starcy —  wszysej . Winien być w każaym
domu.
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Nr, 348. „GŁOS NARODU11 z dnia 22-go grudnia 1528. aa*. T.

Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili,
Żniwo śmiertslne mrozu.

Warszawa. (Telef. wi.). Mróz sroży się w ta 

łym  kraju i spowodował już, jak dotychczas 

zanotowano, kilkanaście wypadków śmierci, 

z powodu zamarznięcia. Pod Puławami zamarzł 

niejaki Jan Nowotniak, w okolicach Drohiczy­

na zamarzli dwaj powracający z jarmarku wieś 

niacy, koło Torunia dwóch rybaków nocują­

cych w  budce nad Wisłą znalazło śmierć z zi­

mna. Pozatem donoszą wciąż z prowincji o sze­

regu innych wypadków śmierci wskutek za­
marznięcia.

Strajki o dodatki świąteczne.
Warszawa (AW .). „Kurjer Czerwony11 poda. 

je, że dziś o godz. 11 w  warszawskich zakła­
dach kolejowych przy ul. Głównej zastrajko- 
wało 700 robotników. Strajk wynikł na tle za­
siłku przedświątecznego i dodatku mipszkarto 
wego. Został on jednak szybko zlikwidowany

P ro e k P  samorządowe p. Putka.
Warszawa (Tel. wł.). Na ostatniem posiedze­

niu Sejmu posłowie Putek i Bogusławski zło­

żyli projekt ustawy o upoważnieniu Prezvd 

Rzplitej do zmiany statutów gminnych miast 
Lwowa i Krakowa. Według tego projekty nie 

które postanowienia tych statutów dotyczące 

ordynacji wyborczej do Rad tych miast mo­

g łyby  być zatsąpione przepisami noweli, wyda. 

nej w drodze rozoprządzenia Prezydenta Rzoli 

tej. Projekt rozporządzenia opracuje minister 

spraw wewn. Ordynacja wyborcza oparta ma 

być na zasadach 5-przymiotnikowego systemu 

głosowania. W  związku ze sprawą ustaw sa­

morządowych odbyła się dziś staraniem prezesa 

komisji administracyjnej p. Polakiewicza roz- 

m o- _ referenta ustaw samorządowych p. Put­

ka z min. spraw wewn. Składkowskim. Pos. Pu­

tek przedstawił następującą formę załatwienia 

tej sprawy w  Sejmie:

Przedewszystkiem należałoby załatwić trzy 

najpilniejsze bolączki samorządowe: 1) uchwa­

lić nową ustawę o radach powiatowych pro­

jektu zawartego w cyklu t. zw. „wielkich ustaw 

samorządowych*1, która obowiązywać będzie 

w Małopolsce i tu na je j podstawie przeprowa­

dzone będą wybory do rad powiatowych, na. 

stępnie zaś po wypróbowaniu mogłaby być roz­

ciągnięta na całe państwo;

2) zmieuić ustawę gminną w Kongresówce 

n tyle, że kompotencje zebrań gminnych prze­

niesione będą na rady gminne;

3) przyznać Prezydentowi Rzplitej prawo 

zmiany ordynacji wyborczej do rad miejskich 

w Krakowie i Lwowie, a po dokonaniu tej zmia 

ny przeprowadzić wybory.

Z uwagi, że inne gminy miejskie w  Małopol­

sce tudzież gminy wiejskie przeważnie przepro­

wadziły wybory sprawa wyborów do tych gmin 

traktowana byłaby łącznie z t. zw. „wielkiem i 

ustawami samorządowemi11.

Minister Składkowski oświadczył, iż zaic- 

ży  mu na szybkiem uporządkowaniu spraw sa­
morządowych zwłaszcza w Małopolsce, gdzie 

one niedomagają i gotów jest każdą inicjaty­
wę w tym względzie poprzeć. Co zaś do wyżej 
skonkretyzowanych projektów załatwienia 

sprawy, to widzi w nich pierwiastek ułatwia­
jący przeprowadzenie spraw samorządowych, 
rząd zaś po przeprowadzeniu narady międy 

ministerjalnej zajmie wobec nich skonkretyzo­
wane stanowisko. %

Bilans Lugano.
Ministrowie obiecali sobie wzajemnie nie wygłaszać przykrych mów.

Wiedeń, 20. 12. (P A T ) Z niemieckich kół i Chamberlaina, które w Niemczech wywarły 
dyplomatycznych otrzymuje „Neue Freie Pres- złe wrażenie. Briaad wystąpił ostro przeciwko 
se“  następujące informacje o w jnikach sesji manifestacjom w Niemczech i Austrji za „An- 
Rady L ig i Narodów w  Lugano. Spotkanie mi- schlussem‘‘, Chamberlain sekundował Briando- 
□istrów Stresemanna. Brianda i Chamberlaina wi, jakkolw iek w  tomie bardziej umiackowa- 
w Lugano nie wydaio wprawdzie rezultatów nym. Stresemann odpowiedział, że żaden z po- 
pozytywnych, w każdym jednak razie spotka- Utyków w  Niemczech i Austrji uie myśli o wy- 
nie nie było bez następstw dodatnich. Trzej toczeniu sprawy Anschlussu w  chwili obecnej, 
ministrowie powiedzieli sobie wszystko,, co że jednak traktaty pokojowe nie zakazują 
mieli na sercu. Dyskusja rozpoczęła się we for- wspóluoty kulturalnej. W szyscy trzej ministro- 
mie dość nieprzyjaznej, nastrój poprawił się wie obiecali sobie wzajemnie nie wygłaszać 
jednak w  ciągu rozmowy. Irzej ministrowie 
rozeszli się w przyjaźni. Stresemann uskarżał 
się na ostatnie mowy parlamentarne Brianda

więcej mów, któreby się sprzeciwiały duchowi 
Locarno.

msamamsammm

Po zamknificiu kroniki.
ZNOW U W ŚC IE K LIZN A . W czoraj stwier­

dzono wściekliznę u psa w Dzielnicy X -tej 
7, powodu dość częstych wypadków wściekli­
zny u psów w  tej dzielnicy Magistrat wydał 
zarządzenie na przeciąg 3-ch miesięcy, że 
w Dz. X-tej (Zakrzówek) i w  Dz. -Q-tej (Dę. 
bniki) należy trzymać psy stale na uwięzi lub 
prowadzić je na smyczy zaopatrzono w  bez­
pieczne kagańce. Psy wolno biegające będą 
thwytane, w  ciągu 24 godzin zgładzane.

AUTOM OBIL PRZEJECH AŁ na ulicy Sta­
rowiślnej 6_letniego Oepueha Stanisława, za­
mieszkałego przy ul. Wrzesińskiej. Chłopice do­
znał złamania podudzia oraz ogólnych potłu­
czeń. Pogotow ie przewiozło go na klinikę chi­
rurgiczną.

Chłopi rosyjscy przeciw komunistom.
Warszawa, 20. 12. (Telef. wł.) Donoszą 

z Moskwy: W  kołach rządzących omawianą 

jest coraz więcej ujawniająca się opozycja wło­
ścian rosyjskich. Pod tym względem niezmier­

nie symptomatyczna jest konferencja delega­

tów Cika włościańskiego, odbyta 14 grudnia 

w sali jednego z pałaców na Kremlu. Dele­

gaci włościan, którzy na posiedzeniach Cika 

zachowywali się zupełnie biernie i głosowaU 

według wskazówek narzuconych im z góry, na 

konferencji wystąpili z niezmiernie ostrą kry­

tyką polityki ekonomicznej rządu. W  ostat­

nich czasach daje się coraz wyraźniej zauwa­

żyć dążenie włościan do odosobnienia się od 
komunistów.

Wiedeń 20/12. (P A T ) „Neues Wiener A- 
bend“ donosi z Moskwy, że w związku z bli-kie 
mi wyborami do sowietów, nastąp.ły we wszyst 
kich powiatach Rosji sowieckiej poważne star 
cia pomiędzy komunistami a ludnością wieiską. 
W  jednej ze wsi w guberuji Tuła zamordowano 
przewodniczącego komisji wyborczej.

Kabul jeszcze się broni.

W  końcu Izba zatwierdziła ratyfikacje koru 
wencji między Polską a Austrją innemi pań­
stwami sukessyjnemi w sprawie emerytur, 
przyznanych przez dawny rząd austriacki, oraz 
ratyfikację konwencji z tym samym państwom 
w sprawie obywatelstwa, wreszcie bez, zmian 
przyjęto projekt ustawy, przedłużającej termin, 
przedawnienia rent i rat rentowych w wojewódz 
twaeh poznańskiem i pomorskiem, oraz na Gór­
nym Śląsku.

Termin obrad Senatu przesunięty 
na 12 stocznia.'

Warszawa 20.X1I. (PA T ). Posiedzenie Ser 
natu wyznaczono pierwotnie na dzień 5 sty, 
cznia 1929 r. zostało przez Pana Marszałka 
przesunięte na dzień 12 stycznia 1929 r. a to 
z tego powodu, że na dzień 9 stycznia przypa­
dają święta Bożego Narodzenia starego stylu.

 ooo  ,
OBIAD DLA MINISTRÓW.

Warszawa (A W .). „Przegląd W ieczorny’* 
podaje, że po posiedzeniu Rady Ministrów od­
będzie się u p. pramjera Bartla w apartamen­
tach prywatnych obiad, wydany przez nmgo 
dla poszczególnyoh członków gabinetu pr/od 
świętami.

Moskwa, 20. 12. (P A T ) W edług doniesienia, 
otrzymanego późną nocą z Taszkientu, tamtej­
sza radjostacia zdołała po dwudniowej przer­
wie nawiązać kontakt z rządową radjostacją 
w Kabulu. Pierwsze, niezupełnie jeszcze i frag­
mentaryczne wiadomości wskazują w każdym 
razie na to, iż pogłoski rozpowszechnione o za­
jęciu Kabulu przez powstańców nie odpowia­
dają rzeczywistości.

Wiedeń 20/12 (P A T ) Dzienniki doneszą 
z Londynu, że minister spraw zagranicznych 
Chamberlain oświadczył w Izbie gmin, że po­
selstwo angielskie w Kabulu od kilku dni jest

odcięte zupełnie od Anglji ł Indji. Samolotowi 
angielskiemu, który przeleciał nad budynkiem 
poselstwa, udało się zauważyć, że członkowie 
poselstwa dawali znaki chorągwiami że nie gro 
zł im żadne niebezpieczeństwo. Rząd angml kl 
poczynił przygotowania, celem ochrony mienia 
i życia Anglików w Afganistanie. 
n Wiedeń 20/12. (PAT ) Dzienniki don orzą 
z Londynu: Krążą pogłoski, że afgański rnmi- 
•ster siwaw zagranicznych został yzięty  do nie 
woli. Także i minister wojny miał według tych 
pogłosek dostać się w  ręce powstańców.

Koniec walki o ustawę lokatorską w Austrji.
Wiedeń, 20. 12. (P A T ) W  kwestji mieszka­

niowej zawarty został między stronnictwami 
kompromis w tym kierunku, że wybranym bę­
dzie subkomitet, który przeprowadzi do końca 
lutego 1929 r. rzeczową dyskusję w sprawie 
reformy ustawy lokatorskiej. O ileby subkomi- 
tet w sprawie te j nie mógł dojść do porozu­
mienia, zajmie się nią komisja mieszkaniowa. 
Socjalni demokraci otrzymali przyrzeczenie, że 
o ile niedojdzie do porozumienia, zadecyduje 
ostatecznie o reformie ustawy lokatorskiej sa­

ma ludność, albo w drodze plebiscytu, albo 
w drodze nowych wyborów. W szystkie dzien­
niki podkreślają w ielkie znaczenie zawartego 
porozumienia dJa złagodzenia walk partyjnych 
w Austrji.

 OO--------
PO D W YŻK A  OPŁAT POCZTOWYCH. 
Wiedeń, 20. 12. (P A T ) Austrjacki zarząd 

pocztowy ogłasza, że z dniem 1 lutego 1929 r. 
nastąpi podwyżka opłat pocztowo-telegraficz- 
nych.

Mim i Paragwaj przyjmują arbitraż,
Paryż, ,20. 12. (P A T )  Briand otrzymał 

od rządów paragwajskiego i boliwijskiego 
telegramy, w  których zawiadamiają go, że 
przyjmują arbitraż z Waszyngtonu i w yra ­
żają wdzięczność za jego interwencję. —  
Briand odpow iedzia ł na te depesze stwier­
dzeniem sukcesu interwencji Ligi Narodów  
i sljfadtijąc życzen ia  z okazji ostatecznej 
lik w id ac ji kon flik tu . Briand pow iadom ił te ­
legra ficzn ie  pozostałych  członków  R ady 
L ig i  o zaszłym  w ypadku , następnie zaś

| p rzy ją ł charge d ‘a ffa ires poselstw a parag­
w a js k ie g o  w  Paryżu  oraz m in istrów  pełno- 
! m ocnych Chille, W enezueli. U rugw aju . Pe- 
I ru i  Panam y, k tó rzy  sk ładali mu podzię­
kow an ie i w y ra zy  uznania d la  ow ocnej a k ­
cji R a d y  L ig i.

Buenos Aires, 20. 12. (P A T )  Donoszą 
z Asuntion, że rząd paragwajski nakazał 
demobilizację i zaniechanie wszelkich ofi­
cjalnych przygotowań do wojny. e

P|inv reorganizac'i władz administr.
Ministerstwo spraw wewnętrznych jest 

w trakcie przeprowadzania następujących prac 
organizacyjnych:

1) Projekt rozporządzenia Rady Ministrów 
o wojewodach i starostach, jako reprezentan­
tach rządu, był już przedmiotem konferencyj 
międzyministerjalnych i niebawem zostanie 
wniesiony na porządek dzienny Rady Mini-* 
strów. "Projekt ten przewiduje między innemi 
wydanie przez Radę Ministrów przepisów cere­
monialnych i etykietaloych.

2) Projekt rozporządzenia Ministra spraw; 
wewnętrznych w  sprawie organizacji urzędów 
wojew-ódzkieh będzie przesłany zaiteresowanym 
ministrom dla uzgodnienia.

3) Projekt rozporządzenia Ministra spraw 
wewnętrznych w  sprawie organizacji starostw 
został opracowany i jest przedmiotem rozpatry­
wania w ministerstwie spraw wewnętrznych.

4) Projekt rozporządzenia Rady Ministrów 
o zasadach korespondencji urzędowej . został 
Opracowany przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych i niebawem będzie rozesłany innym 
ministrom celem uzgodnienia.

- T  0 0 --------------
PO LSK I W Ę G IE L D LA  B R A ZYLJ I.

Gdańsk. (AW .). Niemiecki parowiec „Broka- 
beck“ zabrał z Gdańska do Brazylji 5 tysięcy 
ton węgla polskiego. Jest to już trzeci wmiki 
ładunek polskiego towaru do BrazyljŁ Ostat­
nio wywieziono transport węgla do Baltimore 
w Stanach Zjednoczonych.

Środowe obrady Senatu.
Przedłużenie konwencji pożyczek.

Warszawa (P A T ). Na środowem posiedzeniu 
senatu przyjęto bez zmian projekt ustawy o 
przedłużeniu terminu przeracbowania i konwer 
sji zobowiązań skarbu państwa z tytuiu puży. 
czek państwowych z lat 1918 do 1920. W  z wiąz 
ku z tein przyjęto rezolucję, wzywającą mini- 
stra skarbu, aby przy przerachowywaniu tych 
nożyczek nie wymagano bez dostatecznych tv>d 
staw dowodów na okoliczności co do których 
strony interesowane nic mają żadnych doku­
mentów. Dalej przyjęto projekt ustawy o upo­
rządkowaniu stanu prawnego w zakresie wyko

nania reformy rolnej w powiecie bracia w sklei 
i święciańskim.

W  dalszym ciągu posiedzenia sen. Wasiufyń 
ski referował zmiany, zaproponowane przez se­
nacką komisję administracyjną do ustawy, uzu 
pełniającej rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
o postępowaniu karno-administracyjnem. Po 

referacie przyjęto poprawki komisji, oraz po­
prawkę senatora Perzyńskiego (BBW R), aby do 
nakładania kar władze administracyjne upowa. 
Żniały przewodniczących wydziałów wykonaw­
czych komisji uzdrowiskowych, lub ich zastęp­
ców i sen. Dąmbskiego, aby grzywny orzeczone 
przez sądy przypadały na rzecz skarbu pań­
stwa, a nie na dochód gmin.

Zastrasza l i  postępy grypy w Stanach
Warszawa, 20. 12. (Telef. wł.) Z  Londynu 

donoszą: W edług ogłoszonego komunikatu
przez urząd sanitarny w  Waszyngtonie, epide* 
mja grypy w Stanach Zjednoczonych szerzy 

się w zastraszający sposób. Liczba zarejestro­
wanych wypadków grypy wynosi z górą 705 

tysięcy. Ostatnie tygodnie wykazały znaczny 

wzrost epidemji.

Dl Jsrzy  wraca do zdrow a.
Londyn, 20. 12. (P A T ) Biuletyn z godziny

8 wieczorem stwierdza, że król spędził dzień 
spokojnie. Ogólny stan zdrowia ujawnia w dal­
szym ciągu powolną poprawę.

KR YZYS M INĄŁ.

Londyn (AW .). Lekarze króla Jerzego pa. 
blikują w tygodnikach medycznych dokładne 
przedstawienie całego przebiegu choroby króla, 
stwierdzając, że niebezpieczeństwo jest już prze 
zwyciężone.

O S TA TN I S T A T E K  L IT E W S K I SPRZEDANY 
N A  L IC YTA C JI.

Gdańsk. (P A T ) Jedyny statek litewskiej 
floty handlowej, nazywający się ostatnio „San- 
dełis1’, będący własnością przedsiębiorstwa Że­
glugi w Kłajpedzie, został w  dniu 12 b. m
w Gdańsku sprzedany na licytacji
guldenów do Hamburga.

za 24.000

Wiedeń 20/12. (P A T ) Dzienniki donoszą 
z Cambridge (stan Massachusette), że za re jeb cm 
wano tam trzęsienie ziemi którego ognisko leży 
w  okolicy półwyspu malajskiego. Pierwsze 
wstrząsy były bardzo silne.

1
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Sprawa panny Odell.
—  W szystko , co  m ów isz, jes t prawdą, 

—  rzek ł. —  A le  jak  już pow iedzia łem  po­
przednio, je że li fa k ty  m aterjałne popadają 
w  sprzeczność z fak tam i psychologicznem u 
w ów czas  fa k ty  m aterjałne p o lega ją  na złu ­
dzeniu. ‘

—  D obrze w ięc , —  zaw o ła ł Markham. 
k tó rego  stargane n erw y  nie m og ły  dłużej 
sprostać nieznośnej sytnacji. Pokaż mi. jak  
Spotsw oode m ógł zadoisiś tę d z iew czyn ę  i 
sp londrować je j m ieszkanie a  każę go  na­
tychm iast aresztow ać.

—  N a  honor, tego uczyn ić nie m ogę —  
zaprotestow ał Yance. —  Ń ie  jestem  nieste­
ty  wszechw iedziącym . Sądzę jednak, że spi-

( sałem  się dobrze, w skazu jąc ci w inow ajcę. 
N ig d y  nie podejm ow ałem  się, że ci w y ło żę  
je go  technikę.

—  T w o ja  zachwalana przen ik liw ość za­
tem . k oń czy  się na wskazaniu w in ow a jcy?

j Bardzo u łatw iasz sobie zadanie.
Y an ce  popa trzy ł na n iego z w ym ów ką 

i  westchnął.
Uznanie dła m ego  transcedentalne- 

g o  gen jusza przypadn ie mi w  udziale w idać
1 dop iero po m ojej śmierci. Tym czasem  z m ęż- 
nem sercem  staw iam  czoło drw inom  i żar­
tom  pospólstwa.

Spojrza ł na zegarek  i nagle  zda ło  m i się, 
że m yśl pakaś zaabsorbowała go  zupełnie.

—  Markhamie, —  rzek ł po k ilku  minu­
tach m ilczenia. —  Mam koncert o trzeciej,

ale jes t jeszcze w ięce j niż godzina  czasu. 
Chciałbym  kon ieczn ie raz jeszcze rozejrzeć 
się w  m ieszkaniu, w  którem  popełn ion io tę 
zbrodnię. Tam  Spotsw oode zainscenizował 
swoją sztuczkę, bo jestem  przekonany, że 
cała rzecz po łega  ty lk o  na sztuczce. I  je że li 
m am y k iedyko lw iek  znaleźć klucz te j zagad­
ki, musimy go  szukać, tam na miejscu.

M iałem  wrażenie, że Markham, mimo 
zw yk le  w ym ow nych  protestów , raczej skła­
niał się do punktu w idzen ia V an ce ‘a. D la te ­
go  nie byłem  w ca le zdziw iony , g d y  po chw i­
low ym  ociąganiu się, p rzy ją ł p ropozyc ję  od­
w iedzen ia  raz jeszcze domu anny Odell.

R O Z D Z IA Ł  X X V m .

„Andante Bethovena.
(W to rek , 16 września godz. 2 po poł.).

P o  up ływ ie niespełna pół godziny  w e­
szliśm y do sieni domu o rzy  71 Street. D yżu ­
ru jący  tam w yw iadow ca  p o licy jn y  siedział 
w  m ałej poczekaln i, rozparty  w  fote lu , z cyk 
garem  w  ustach. U jrzaw szy  sędziego śled­
czego  w sta ł pośpiesnie.

—  K ie d y  rozpoczn ie pan postępowanie 
dow odow e, panie naczeln iku? —  zapytał. —  
T a  bezczynność rujnuje mi zdrow ie.

—  Mam nadzieję, —  że już w krótce p o ­
cieszał go  Markham. —  C zy  b y ł tu k to?

—  N ik ogo  nie by ło , —  odparł w yw ia ­
dowca. tłum iąc ziewanie.

—  N iech  nam pan da klucz od m ieszka­
nia. C zy  b y ł tam pan?

—  N ie , panie naczelniku. Miałem rozkaz 
tu wartować.

W eszliśm y dc baw ialn i panny Odell. R o ­
le ty  b y ły  podniesione i południowe prom ie­

nie słońca swobodnie w pada ły  do pokoju. 
N ic zego  w idoczn ie tu nie tkn ięto. N aw et 
krzesła le ża ły  tak same poprzewracane, jak 
podczas naszej p ierwszej bytności na tem 
miejscu. Markham stanął, przed oknem i 
z za lożonem i w  ty ł  rękom a p rzyg ląda ł się 
bacznie pokojow i. Jego  w ątp liw ości m noży­
ły  się w  nieskończoność, a spojrzenie, któ­
rem śledził V an ce ‘a, oznaczało iron ję, nie 
b y ło  jednak szczere.

Vance, zapa liw szy papierosa, czyn ił 
s zczegó łow y  p rzeg ląd  obu pokoi, zatrzym u­
jąc się niem al p rzy  każdym  przedm iocie. 
W  pewnej chw ili wszedł do łazienki i pozo­
stał tam kilka minut. W ych odząc  niósł ręcz­
nik. na którym  w idn ia ło  k ilka  ciem nych 
smug.

—  Oto czem  Skell zaciera ł odbicia swych 
palców', —  rzek ł, rzucając ręczn ik na łóżko.

—  Cudownie! —  drw ił Markham. —  C zy  
to ma co wspólnego ze Spotswoodem ?

—  Ach. ty  zrzędo... N ie  ma nic w spó l­
nego ze Spotswoodem . a le u tw ierdza moją 
teorję. —  Z b liży ł się do go tow a ln i i pow ą­
chał m alutki srebrny rozpylacz. —  A h a ! uży 
wala Ohypru C o ty ‘ego. D laczego  w szystk ie 
one ob lew ają  się perfum am i? —  mruknął.

—  C zy  to także jaka  ważna ok o lic z­
ność? ł

—  T o , mój kochany, pom aga mi w n i­
knąć w' atm osferę m ieszkania. Dostrajani 
moją duszę do jego  drgnień. P o zw ó l mi ją 
dostrajać w  spokoju. M ogę mieć ob jaw ien ie 
lada chwila.

Zaczą ł znów  m yszkow ać tu i tam i wkoń- 
cu w yszed ł do g łów nej sieni, gd zie  stanął, 
przytrzym u jąc nogą drzw i, aby  się nie zam ­
knęły , i rozg ląda jąc się uważnie i ciekaw ie.

P ow róc iw szy  do pokoju, usiadł na brzegu  
stołu i popadł w  posępne zam yślenie. Po 
pewnym  czasie uśmiechnął się sardonicznie 
do Markhama-

T o  ci problem ! D o stu tys ięcy  d jab łów ’ 
W prost n iesam ow ity.

Markham odszedł od okna i  usiadł na 
poręczy  otom any, naprzeciw  V ance ‘a. O czy 
jego  m iały w yraz zm ęczony.

—  N ie  chciej mnie ź le  rozum ieć. Spots­
w oode nie jest niczem dla mnie. Jeże li po­
pełnił ten czyn . chciałbym  w iedzieć o tem 
Jak d ługo sprawa nie jest wyjaśn iona, 
w szystk ie pisma u czyn iły  sobie ze mnie cei 
swych ataków . N ie  w  moim  interesie .eży  
ukryw an ie zbrodniarza. A le  tw ó j w niosek co
do Spotsw oode‘a jest n ieprawdopodom ny, 

bo stoi w  jaskraw ej sprzeczności z faktam i.

—  W łaśn ie o to chodzi. T e  fak ty , m ają­
ce dow ieść jego  n iew inności, są zb y t staran­
nie skoordynowane, by b y ły  przypadkow e. 
W yg ląd a  to tak, ja k gd yb y  b y ły  um yślnie 
zainscenizowane.

—  A  jednak nie można udowodnić cz ło ­
w iekow i w iny na tej podstaw ie, że je go  obrc 
na jest zb y t doskonała. —  rzek ł Markham

—  T o  też potrzeba nam natchnienia. —  
pod ją ł Vance, chodząc tam i zpowrotem  pc 
pokoju. —  Co doprow adza mnie do w ście- 
k ło.Y i. to fakt, że zostałem  w yw ied z ion y  
w  pole. I to przez fabrykanta akcesoriów  
sam ochodowych!... T o  naprawdę upokarza­
jące !

Usiadł p rzy  fortep ian ie i zagra ł k ilka  po­
czą tkow ych  tak tów  z Capriccia Brahmsa 
Nr. 1.

(C iąg  dalszy nastąpi).
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Pończochy
damskie ciepłe od 2'40, 
pończoszki dziecinne, —  
skarpetki męskie,, ręka­
wiczki, ciepła bielizna 
męska i damska, oraz 
chusteczki do nosa poleca

Zoifa Afiisakowa
K ra b ó w , w iś ln a  4 .

Unieważniam  skra­
dzioną książeczkę woj­

skową na nazwisko Sta­
nisław Badacz wydaną 
przez P. K. U. Krakowskie.
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STALE WAŻNE:
Za 100—1000 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza­

su wojny.

FR1EDR. PETEN. EXP0RT
WORZBURB (BAWARIA).

Sklep z obuwiem

w Podgórzu, Lwowska 1
. -j. [ . .

już otwarty.
Przy zakupach

przedświątecznych

miłe niespodzianki.

i *
*
J L
W

#
4»

Józef Baster
Kraków, Zbożowa 2. Telef. Nr. 4474. 
p o l e c a  bezkonkurencyjne piwa

z Arcyksiążęcego Browaru w  Ż y w c u
Zdrój Żywiecki, 1084

Marcowe, P o r t e r  3 ABe.

*
#

$

( —
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NIE KUPUJCIE KOSZTOWNYCH
Odbiorników zagranicznych nie przeko­
nawszy się, że krajowe pod żadnym 
względem nie ustępują zagranicznym, 

a są od nich daleko tańsze.

CENTRALA:
Warszawa, Niecała 7, teł. 508—46 i 276— 73 

FABRYKA:
Warszawa, Puławska 33, telefon 172— 73 

ODDZtAŁY:
Łódź, Piotrkowska 152, telefon 42 — 20 
Kraków, Starowiślna 17, telefon 4 * — 90

Is tn ie jące  o d  r . 1919.

ZAKŁADY RADJOTECHNIGZNE

„NAIAWIS"
p o l e c a j ą :

NAJNOWSZE RADJO - ODBIORNIKI od najskromniejszycn do najbardziej luksusowych

NAJNOWSZY TYP GŁOŚNIKA BEZTUBOWEGO y p  M  I  T  U

własnego wyrobu 12

oraz RAD.JOSPRZĘT własnego wyrobu. 
Dogodne warunki spłaty. —  Fachowa obsługa. 1044 =

K a n a r k i
harceńskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą z* pobraniem
Bajiwski Stan. Bochnia

ul. Brzefnieka 1472 
dawniej Kraków, ul. św 

Gertrudy 10

OBRAZKI
009

na kolendę w wybo­
rze piękne i  t a n i e  
oraz szopki m a s o w e  

i na k a r to n ie

poleca po cenach niskich Firma 995 m

A L F R E D  M A C H N IC K I
Kraków, ul. Mikołajska 5.

L U D W I K  L A Z A R
POLECA

a« r  b i e l s k i e  p i w o
M A R C O W E  I PORTER <«*

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków: Gołębia 5 tel. 2381 i Łobzów tel. 3040.

1055

Karpie Zatorskie sprzeda ie w  piątek, 
sobotę, niedzielę i pomcdzialek 1074 

w  hali przy placu S ł o w i a ń s k i m
Telefon 463' D Z I D E K  Te1eon *63~

Ideowa organizacja
k a t o l i c k a  ios3

szuka współpracownika o prze.onaniach ka­
tolickich, siłę pierwszorzędną z ukończonem 
wykształceniem uniwersyteckiem, dobrego 
mówcę. — Stała posada — Zgłoszenia z po­
daniem świadectw w  odpisie, których się nie 
zwraca, oraz nderencyj i warunków, przyj­

muje admin stracja p sma pod L. K. 22.
■ O K h O U M

0 2 3 E 3 E S I I E 3 E 3 2 3 S a

Q Komitet parafjalny
w Starym Korczynie Q

0 poczta Now Korczyn, Ziem ia Kielecka M

chce budować nowe O r g a n y  M  
W  do kościoła. W

Uprasza o składanie projektów 
□  i ofert na ręce przewodniczącego 

Księdza Proboszcza, termin do ^ 
1 kwietnia 1929 r.

\W ydawca za „Głos Narodu11 Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu pod zarz. R. I  erka.
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